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Akcja toczy się w środowisku: apaszów i w 
ciężkiej atmosferze występku z UDZIAŁEM 


UWAGA „Wyświedają. kinoteatry „ODEON“ i i „WODEWIL” iednodzełoie: UWAGA 


| Jacka H.xie i Joe 
oaz pieknej Józefiny HiH, 


pozatem przyjmuje udział znany koń 


Ukazanie się drukówatieść preliniinasża | zestawienie nowego preimlinarza z poprzed- | 
-na okres 1930-1 poprzedziła szeroka reklame | 


| prasowo- wywiadowa o oszczędnościowym je- 
go charakterze. Obecnie z egzemplarzem tego 
preliminarza w ręku możemy ocenić, w jakim 
„stopniu ta rekiama odpowiadała rzeczywisto- 
ści. l 

| " Żgódnie z baleada zei obozu sanacyj- 
‘nego przyjmiemy jako punkt wyjścia dla po- 
„równania rok 1926-7. Otóż w tym przełomo- 


wym (także i dla budżetu) roku rzeczywiste | 
wydatki państwowe wyniosły 1,975 miljonów | 


zł, Na następny okres 1927-8 uchwalił Sejm 
- budżet w wysokości 1.991 milj., ale rząd wy- 
dał 2,553 miljony, o co idzie proces przed 
"Trybunałem. Stanu. Zkolei budżet na okres 
1928-9, układany już na podstawie . przekro- 
czeń p. Czechowicza, wyniól 2,673 miljony, a 
wydano 2,808 miljonów! Budżet na okres bie- 
żący zawiera. wydatki na 2, 936 miljonów, ale 
będzie tego grubo więcej, bo już wniesiono 
„do Sejmu kredytów dodatkowych na kilka- 
_ dziesiąt miljonów, a jeszcze przyjdą dalsze, 
że wymienimy tylko emerytury, których za 
pierwsze półrocze wypłacono o przeszło 20 
miljoni więcej, niż wypada z budżetu, 


Nowy. preliminar opiewa w rubryce e | 


"datków na 2,935 miljónów złotych, a zatemo 
1 Geden) miljon ` 'mniej, niż obecny budżet, a 


o 134 miljony y więcej, niż poprzedni prelimi- | 
„narz. ż 


Nieraz. już kandili uwagę, pisze | 


| 
| 


| 


Placówka Kresowa”, " za co śgniewały się bar 


dzo. pisma rządowe, . że błędnem jest porów 


nywanie nowego preliminarza z poprzednim 


adżetem i 1 że 8 jedynie: Właściwą metoda jest 


: 


nim preliminarzem. Nie mówiąc już o tem, że 
Seim może dokonać podwyżki wydatków, 
przypominamy, że podczas prac nad obecnym 
budżetem sam rząd wystąpił z wnioskami o 
podwyższenie wydatków o 120 miljonów. 
Stańmy jednak na stanowisku p. Matu- 


szewskiego i porównajmy jego preliminarz na 


wet nie z budżetami, ale z rzeczywistemi wy 
datkami z lat ubiegiych, Od wydatków w ro 


ku 1926-7 preliminarz ten jest wyższy o 960 
'miljonów, w r. 1927-8 o 382 miljony, wreszcie | 


w r. 1928-9 o 127 miljonów. W. porównaniu 
z preliminarzem na okres 1926-7. _prelimiinarz 
p. Matuszewskiego jest wyższy o 944 pony 
czyli o 47 proc. 
Jeżeli uwzględnimy, że w tym samym 
czasie budżety samorządów wzrosły o prze- 
szło 100 proc, otrzymamy cyfrowy obraz go- 
spodarki rządów pomajowych. Ponieważ za- 
możność kraju' i zarobki ludności nie wzrosły 
ciągu tych 3 lat o 47 proc, to stąd wnio- 
sek, że nastąpiło zubożenie obywaleli i gospo 
darsiwa prywatnego na rzecz e 
twórczości państwa. 
Tdźmy jednak dalej w ustępaiwiach dła 
zwolenników rządu i porównajmy —— tak jak 
oni chcą —. nowy pereliminarz Z: obecnym 
Caan | 

- Jak wyżej EEEE abi wy- 
datków są prawie równe: 2,936 i > mil- 
jonów złotych, 

| Nieco inaczej przedstawia się ten LE) 
gdy przyjrzymy . się poszczególnym grupom 


| 
i 
s 


wydatków. (Cyfry w nawiasie odnoszą >) 


do obecnego budżetu). 


Bo nomo 


"A zatem " yczajne wydatki administra- 
cyjne wynoszą 2,746 (2.725) milja zł. Wydatki 
nadzwyczajne, przeważnie inwestycje budo- 
wlane 169 (189) milj, dopłata do przedsię 
biorstw 20 (22) mil}. Jak widać, różnica po« 
lega na tem, że 20 miljonów, zaoszczędzo* 
nych na inwestycjach, przenosi się do wydat 
ków zwyczajnych, | 

W obrębie tych ostatnich zmiany są 
dość duże. Największy wzrost wykazują dłu” 
gi państwowe, wynoszące 297 (247) milj. zł, 
Na pokrycie tych 50 miljonów składają się 
wspomniane 20 miljonów z inwestycji, oraz 
znaczniejsze ograniczenia wydatków w mini- 
sterstwach przemysłu i handlu, rolnictwa, re- 
form rolnych, robót publicznych i nieco 
mniejsze w  ministerstwach skarbu i pracy, 
Emerytury i renty osiągnęły wysokość 288 
milj. złotych. 

O ile strona wydatków jest zbiorowem 
dziełem pp. pułkowników, o tyle dochody 
trzeba zapisać na rachunek samego p. Matu 
szewskiego. 

Tej stronie budžetu należy się specjalna 
analiza. Już dzisiaj wszakże trzeba stwierdzić 
że dochód z podatku przemysiowego jest u~ 
trzymany w tegorocznej wysokości 250 milj, 
zł, a z podatku majątkowego, który wpierw” 
szem półroczu obecnego okresu dał 6,690,000 
zł, p. Matuszewski ehce w nadchodzącym 
okresie wycisnąć 76 milj. zł, Koleje, które 
| w okresie 1928-9 dały 78 miljonów deficytu, 
mają na przyszły rok dać 46 miljonów zy” 
sku, 


O tera alina jeszcze kd, indziej, 
„Narazie stwierdzamy, że budżet Pe Mae 


'kqszewskiego nie jest tem, czego spodziewały 
wię sfery gospodarcze z jednej, a pracodawcy 


państwowi z drugiej strony. 
Nie dał zady p. Matuszewski, bo 


to nie poezja i tempera" 


sra- 


dosna twórczość” 
ment, To system. 


rzędowa giełda warszawska 
WALUTY i DEWIZŻY, 


-. Dolary 8,9050. 
Belgia 124,73 
Holandja 359,94 
Londyn 43.5050 

, N, Jork 8.8975 
"Paryż 35,135 
= Praga , 26,41 
| $zwajcarja 172,83 
-Sztokholm 239,49 
włochy 4672 - 
M izdeń 125,41 


RZS HC A p moraran 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
. POZNAN 
|. Żyto 23,50—24,00 
„+ Pszenica 35.50—37 „0 
jęczmień przemiałowy 25 00—260 
„Jęczmień browarowy 26,00—29,00 
Owies 21,50—23,50 2 
Mąka żytnia 36,00 
Mąka: pszenną 55, 00—59,00 
otręby żytnie 15,50— 16, 50 
- „Otręby pszenne 17, 50— 18,50 
- Rzepak 70, 00—74, 00 
-Groch polny 38, 00—42, 00 
oo Groch Victorja '50, 00—57,00 
` Groch „,olgera 42,00—47,00 
O + posobienie słabe. 


- Niebezpieczna dekoracja 


oee W Newton w hrabstwie Devonshire 
02 gi dwoma laty udekorowano tamiejszy 
// bom Związkowy 30-ma granatami i bomba- 
, |. mi, pochodzącemi z wojny światowej. Jak się 
„okazało, wszystkie granaty i bomby były na- 
ae „Aałabowa ane i groziły każdej chwili eksplozją. 
(0 es Wobec tego zarząd miasta wydał pole- 
| genie natychmiastowego usunięaia niebezpie- 
'eznych dekoracji, Siła wybuchu wszystkich 
granatów byłaby tak wielka, że r 
; Gale miasto. i 


; e m pea pa mn. sę gb. 


Konser ałorjuńi gu izdania 
AM Konserwatorium świzdania zostało ot- 
-- warte niedawno w. Los Angelos. F andatorką 
Pe. „kierowniczką tej uczeini jest wedi ug wszel- 

kich reguł sztuki. Na pomysł ten wpadła za- 

łożycielka pewnego dnia, gdy usłyszała spie- 

wającego skowronka i od niego ta nauczyła 
się tej to powej sztuki, którą rozwinęła w o- 
sobny system pwizdama. Za pomocą specjal- 
nego pisno nt. «jego ui rwaliia szereg pięśni 
ptaków i task je upama da, że według zda- 
nia znawców nadają się nictylko do lasu, ale 
również i na Scenę, 


me nn pr tp 
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ABRGGAGGAGEWZ 
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uległa. naprężeniu, 
"| Skłądkowskiego i 


iejszej ręce. 


onie nazewnątrz podczas. 
'czoru marsz, Piłsudskiego w charakterze 
prezentante rzędu. 

| Od czwartku do BP sytuacja. o aide | 


„cia jego u Poky p. Prezydenta, 


mocą na salę — aby usłyszeć te przemówie- 
TTAF wej ini Mia, | 
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WARSZAWA 4. 11. 
cie w życiu politycznym, jakie znalazło 
wyraz w ostatnich wypadkach na terenie Sej- | 
mu i Rządu trwa w dalszym ciągu. : 

Yoo przemawia jednak zatem, 
w ciągu najbl iższych godzin dnia dzisiejszego 
lub „mtrzejszego popołudnia sytuacja się 


wyja” ni. i 
Jest rzeczą R wiadomą, Że ko- 


Niebywałe napię* 


sromaina 


"la decydujące rozstrzygnęły już los gabinetu | 


Kazimierza Switalskieco Był on traktowa» 
ny jako t zw. "gdbinet wakacyjny“ — to 


znaczy był powołany na okres przejściowy, 


z chwilą nasianią momentów krytycznych 
natychmiast miał ustąpić 
rożby czynników parlamen- 
tarnych zgloszenia gabinetowi p. Świtalskiego | 


votum nieufności, — jak twierdzą koła sana- 


cyjne — nie oddziałały niczem na Tozstrzyg 
nięcie jego losu. 

Jeden z polityków sanacyjnych zapytany 
przez współpracownika „ABC“ w jaki sposób 
sformułował swój pogląd na sytuarję: 


— Narastający konflikt władzy wykonawz: 
czej z przedstawicielstwem narodowem, wy- 
rażony w wydarzeniach way a musi 
mieć rząd zdecydowany 1 silny. 


Symbolerna. tego poglądu było wystąpie- 
czwartkowego wie- 
-res 


wskutek 
Becka | 
listu p, marsz, Daszyńskiego do p, Prezydenta, 
— Wsród kół decydujących utrwala. -gię 


enuncjacji PP. 


“przekonanie o konieczności takiej reformy TZĄ- 
"du, któraby pozwoliła na śmiałe i decydujące 


kroki. Nie jest. wykluczone, że w momencie 
rozgrywki na szalę rzuci marsz. 
swój autorytet i swoją osobę, 

W tej mierze bardzo była doniosła wczo* 
rajsza narada na Zamku p. Prezydenta, marsz, 


Piłsudskiego i premjera Świtalskiego.  Wtor- |. 
kowe popołudniowe. posiedzenie Sejmu winno 
„już zastać sytuację wyjašnioną, : 


— Przypominają się słowa ma = 
sudskiego wypowiedziane w pamiętnym -arty: 
kule dnia I lipca 1928 r. o gotowości stanię- 


Tutejsze pisme sanacyjne Hasło" pisze 

o miedosziem posiedzeniu Semo wen, tudzież 
demonstracji oficerów 
' Część oficerów stwierdziła, że chciała 
powitać Marszałka Piłsudskiego, część 

„, że chciała usłyszeć przemówienia 
„ dypl. Adama Koca.. 
AB remi słowy miala się wedrzeć prze” 


swój | 


ze 


innemu o moc 


"oraz niedzielnego 


P iłsudski 


P il- 


O ile w ciagu niedzieli A w Sej- 
mie niezwykłe ożywienie z powodu konferen- 
cji p, Klata Rzeczypospolitej z marsz 
Daszyńskim, o tyle dziś rano była cisza. Ze” 
brał się jedynie klub PPS. Charakterystyczne 
jest, że na posiedzenie to. przybył stąruszęk 
senator Limanowski, 

Na godz, l1-tą zwołane zostało posiedze- 
| nie konwentu senjorów. . 

„Posiedzenie Senatu, kie było zapowie- 
dziane na dzień 6-go, odroczono do 12rgo. 


W Load. sejmowych ruch ożywiony 
i krążą uporczywe pogłoski, że. p. Prezydent 
| Rzplikeji. po wczorajszych naradach . zdecydo- 
wał odroczyć sesję Sejmu. Ze sfer oficjalnych 
brak jeszcze  autorytatywnego potwierdzenia 
tej wetji, 

"Pogłoski o. odroczeniu powstały. zapewne 
w. zwikakii. z. listem p, Prezydenta dò marszał- 
-ka` Sejmu, którego. treść w kuluarach nie „była 
znana, i o równoczesnem odroczenia pierw 
szego Senatu, = Re 

Wczoraj o go: =P 10 min. 30 erbi od 
marsz, Sejmu p. Daszyńskiego adjutant p. 
zydenta rtm Caiewski, przywożąc pismo od 
P. Prezydenta Rzeczypospolitej.. ; 


Warszawa, 3 listopada. 


poż Marszałku Sejmul | 
- Ponieważ przypomniałem sobie, że w 
rozmowie, którą miałem z panem Marszał- 


odpowiedzi na list Pański, doręczony mi te- 
goż dnia o godz. ll-ej przeto obecnie zawia- 
„damiam Pana Marszałka: 


wionym liście, że Pan 
przyjdzie, o ileby miał'w niej wziąć udział 


mowę ze strony Pana chęci wyjaśnienia zajść 
z dnia 3] października r. b. w ten: sposób. 


 proponowałem, 
| | (—) Ignacy. Mościeki, 


śmach Sejmu, jednakże nie „otrzymał żadnej 
o powiedn od- maana Sejmu, 


Cała. prasa sanacyjna odpycha” rekam 
i nogami to przypuszczenie i wypiera się ja- 
koby oficerowie mieli jakieś zamiary wtargnię 
cia na salę. 
|— A tu masz z ich szeregów . taki lap" 
sus.. który szerokim echem. odbije się W 
| Rzeczypospolitej, | 

kazuje, że oprócz sztuki 


pisania, 
trzeba też e inteligenoi S 


re- 


kiem dziś o godz, l2-ej, nie dałem . formalnej 


Oświadczenie Pańskie, zawarte w omó- j 
„na konferencję nie 
Marszałek Piłsudski”, 3 muszę uwazać jako od- | 


“jaki Mu to w liście z z dnia 31 pażdziernika 


cO. godzinie 11-ej rtm. -Gelewski: opuścił 


E a aan dza diil na ia 


ENTE 
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| josol Sta nczyk szeroko omów czwartko. 
| Cwe epizody na terenie Sejmu, Rata 
! 'Gac je jako zorganizowaną akcję PROW a 
RE res „Vedu informasi nasze; © ko- | nież przyby rE większa grupa ofice- obozowi opozyė yjnemu. | 
porncenta werszawskiego (Ma) na. rów, cekm ewentualnego powitania Jak wynika z przemówień AR 
otwarciu dzisiejszej Sesji Pim rów- ma Re Pisudskiego: l | mówców, strajk protestacyjny będzie mijał 
3 zg i 8 ! | charakter proby sił przed strajkiem gene- 
ralnym. sz 
W czasie obrad obu kcngresów zebrało | 
| się w pobliżu kilkunastu wybitnych komu- 
'nistów ze Śląska i Zagłębia z posłami ko: 


KATOWICE 5. 11. p Wczoraj przed | 
południem odkyły się dawno . zapowiedzia- nogłośnie przyjął wniosek senatora Graj- . munistycznej frakcji parelskiej, Jeruzal- 


Związku górników z Papuga na czele jed: | 


ne kongresy radców załogowych zespołu | ka, dotyczący strajku. ' skim i Gawronem na czele. Na 
pracy i centralnego Związku górników, na | Kongres Centralnego Związku Górni- / nie dopuszczono ich jednak. 
których proklamowanó 24-godzinny strak ków poo referacie posła Stańczyka i po | p sh 
| pro aka w przemyśle górniczym i powrocie delegatów z kongresu Zesołu Pra- 
biach >. we „wszystkich: sezedi zagłę: | ey postanowił poprzeć solidarnie uchwałę a A a mais mal 
AE: moe Zesoołu Pracy. Mater: aty instaiaeyjne 
Strajk ten rozpocznie się w środę, 6:go Takie samo ośkdadczeńie złożył sekre- $pecjalnie niskie ceny dla 


b. m. o godz. 6-ej rano. p. p. Instalator, i Monterów § = 


Aco:t Reister IS-xa 
eL y | 8a ' Łódź, Piotrkowska 165 
Przemówienia na obu kongresach nie telefon kaka 


były pozbawione momentów politycznych IBN NimMimimimimimijńeralna|majmaina nana ndjna. 


| tarz Centralnegoo Związku Górników w 
Kongres Zespołu pracy odbywający się | Zagłębiu Dąbrowskiem p. Bielnik. 

przy udzele 130 osób po £-godzjnnej dys- 
> kusji Ww obecności delegatów Centralnego ; 


: Otwieramy 7-my sezon wydawniczy 
| o pularniejszego wydawnictwa książkowego 


najpór 


-którego don hc wy doit ak wydawniczy sięga imponującej cyfry trzech miljonów egzemplarzy. Wśród autorów swoich 
Bibljoteka Domu Polskiego notuje nazwiska: Bandrowski J., Barszczewski St, Cieszkowska Z., Czeska-Mączyńska M., 
= Daniłowski G., German J., Gruszecki A., Gomulicki Wł, Kiedrzyński St, Kisielewski = Klemans Junosza, Kraszew- 
ski J. 1., Krechowiecki A., Lepecki M., "Lutosławski W.. Maciejowski J, Marion, Olechowski G., Ossendowski F. A.. 
Orkan Wi, Perzyński WŁ, Rapacki W., Rodziewiczówna M, Savitri, $ Sewer, Słoński E. Strug À, Szpyrkówna M. H., 
Tetmajer-Przerwa K., Wierzbiński M., Winawer Br. i wielu innych, jak również cały szereg najwybitniejszych pisarzy 

„obcych o wszechświatowej sławie. 
Na życzenie tych licznych tysięcy czytelników polskiej książki, których nie zadawalnia lichy druk na lichym 
papierze i pospolita treść ksiątki, 5 | 


zmenia całkowicie typ ksi żej i tor mę wydawnictwa, 
Od dnia 1 poź ziernika r. b. wydajemy: 


(co dwa tygodnie tom). z > koióch każdy zawiera przeszło 200 stron druku na grubym i doskonałym papierze dziełowym 
w przepięknej wielobarwnej okładce, 
| 6 wielkich arcydzieł, niezmiernie ciekawych powieści, z których każda jest niezwykłem wydarzeniem dla ezy 
z: telnika, 6 książek na najwyższym poziomie literackim. 

Bibljoteka Domu Poiskiego, jedyna dziś w Polśce tworzyć będzie najbardziej wyborowy somplet dzieł współ 
| czesnej literatury polskiej i wszechświatowej, a pozatem každy prenumerator otrzymuje 


3 beżpłatn kwartale 


1 Albunone wydawnictwo na tematy popularno- SA ilustrowane ca 80 ilustracjami na luksu- 
sowym papierze 
2) Obraz ścienny (autolitografja, reprodukcja boa. w wielkim formacie 350x5 0mm. | 
3) „Magazyn Jlustrowany”j w którym. kobieta znajdzie wzory mć:! i robót ręcznych, młodzież go- 
dziwą rozrywkę z nagrocami, a wszyscy milą i jekawą EB: | | s 
| Prenumerata kwartalna lącznie z przesyłką pocztową tak książek, jak i premji, jest niesłychanie niska i wy» 
| godnie rozłożona, gdyż wynosi - 


. które miożna wpłacać w dwuch mies raiacn na E 
przekazem. pocztowym na adres: W erSZŁWE, KLWĘY Siet 


w 


w każdym Urzędzi ie Pocztowym. = i 
Agi M AACN „Ba 


E of kaca ŚL r R dęta) JED dak oki Ba MA dad ten 
ROSE GERZO TECZKA VAR 


7) Frakcja NP.R, Lewicy (pozostaje na tere- 
nie Sejmu w koniederacji z B.B. (Narodowa 
Partja Robotricza Lewicy) pos. 5, 8) Klub 
Parlamentarny P.P,S, dawna Frakcja Rewol- 
pos. 11, 9) Związek Parlamentarny Polskich 
Socjalistów pos, 53, sen. 10, (Polska Partja 
Socjalistyczna), 10) Klub Rarlamentarny „Wy 
zwolenie" pos, 40, sen. 7, 11) Klub stronnic- 
twa Chłopskiego, pos. 25, sen. 3, 12) Związek 
Chłopski, pos. 5, 13) Komunistyczna Frakcja 
poselska, pos. 7. 


Liczba partyj i związków politycznych 


istniejących na terenie Sejmu i Sena- 
tu oraz działających w życiu społecz- 
mem i politycznem Rzeczypospolitej, 
sięga 108. Ugrupowanie ich według 
kierunku, narodowości i pokrewień- 
stwa politycznego dopomaga do łat- 
wiejsześo zorjentowania się w naszem 


żsciu połitycznem. i 
| KE REDAKCJA. 


W obecnej chwili istnieje w Polsce 108 
(sto osiem) stronnictw i związków politycz- 
| mych, łącznie z partjami mniejszości narodo- 
wych i organizacjami politycznemi młodzieży 
- polskiej i niepolskiej. | Pye 
| Z tej liczby 56 przypada na stronnictwa 
-4 związki polityczne polskie, (w tem 22 na 
związki młodzieży polskiej), a 52 na partje 
mniejszości narodowych: ukraińskiej, białoru- 
skiej, żydowskiej, niemieckiej, litewskiej i ra- 
 myjśkiej. Wraz z grupami politycznemi emigra 
cji rosyjskiej), z liczby 50-u stronnictw i związ 
"ków mniejszości narodowych przypada na 
związki młodzieży 13. 
Z tej ogólnej liczby 108-u stronnictw i 
związków politycznych w Polsce, przedstawi- 
ciele 33-ch partyj zasiadają w 22 klubach Sej- 
mu i w 12-u klubach Senatu, (bądź też tylko 
w Sejmie), a 75 stronnictw i związków nie 
posiadają przedstawicielstwa w żadnym z klu- 
_ bów parlamentarnych. Z liczby 33-ch stron- 
(| mictw i grup, reprezentowanych w klubach 
-parlamentarnych Sejmu i Senatu na stronnic- 
twa polskie przypada 16, na niepolskie 17. 
Z 75 stronnictw i związków, które w Sejmie 
` ani w Senacie nie zasiadają, na stronnictwa 
- polskie przypada 40 (z młodzieżą), a na stron 
-mictwa mniejszości narodowych i emigracji ro 
. 'syjskiej 35, (również wraz z młodzieżą). 
Oi Ogólny wykaz stronnictw i związków 
/_ połitycznych w klubach parlamentarnych 
-Sejmu i Senatu w kolejności od prawicy 
octe ooo oo dło lewicy. © 
Sa; Å, Kluby polskie. > | n i ż 
00014) Klub Narodowy (stronnictwo Narodo 
«we, Obóz Wielkiej Polski) posłów 37, senato 
- rów. 9, 2) Klub Parlamentarny Chrześcijań- 
«skiej Demokracji pos. 15, sen. 6, 3) Grupa 
< -Slaska Chrześcijańskiej Demokracji pos. 3, 4) 
- Klub Parlamentarny P.5.L, „Piast” pos. 21, 
sen. 3, 5) Klub Narodowej Partji Robotniczej 
-(N.P.R.) pos. 14, sen. 3, 6) Bezpartyjny Blok 
Współpracy z Rządem pos. 121, sen. 46. | 
1. Związek Zachowawczej Pracy Pań- 


B. Kluby mniejszości narodowych. | 
(W kolejności według stanu liczebnego). 
14) Ukraiński Klub Sejmowy, pos. 26, 
1. Ubkraińkie Narodowo-Demokratyczne 
Zjednoczenie U.N.D.O. | 
2. Ukraińska Socjalistyczna parti 
lanskyj Sojuz”. 
14a) Klub Ukraiński (tylko w 
zentuje tylko UNDO. sen. 12, 15) Niemiecki 
Klub Parlamentarny, (t. zw. Niemiecki Zwią- 
zek dla obrony praw Mriejszości Narodowych 
w Polsce, „Deutschtumsbund zur Wahrung 
der Minderheitsrechte in Polen”, został roz- 
wiązany przez władze z powodu działalności 
przeciwpaństwowej), pos, 19, sen. 5, 
1. Niemiecka Partja „Deutsche Partei". 
2. Niemiecki Zwiazek Ludowy „Deutssher 
-o Volksverband”. | 
3. Niemiecka Katolicka Partja Ludowa 
„Deutsche Katholische Volkspartei”. 


16) Koło Żydowskie. W skład Koła wchodzi 


GG 


a ne~ 


Senacie) repre- 


RS 


‘Ciekawy, a nadewszystko sympłomatyczny | 
epizod działalności sądów w Sowietach poda- 
je „Wieczerzaja Krasnaja Gazieta". 

Otóż przed czterema laty kasjer Połu- 
dniowo-Żachodniej drogi żelaznej, niejaki Fan- 
fierow, zjawił się u sędziego śledczego, oś- 
wisdczając, że z kasy żelaznej w jego lokalu 
„służbowym skradziono: mu 10,000: rubli. rzą- 
dowych. — „Nie udawaj niewiniątka — ofu- 
knął go sędzia. Myślisz, że masz do czynienia 
z dzieckiem? Lepiej przyznaj się odrazu, że 
to ty sam jesteś tym złodziejem”. — l pomi- 
mo zapewnień i protestów biedaka, kazał go 
natychmiast zaaresztować, Sześć miesięcy 
przesiedział Panlierow w więzieniu, zanim do- 
|czękał się sądu. Nie poprawiła jednak roz- 
prawa sądowa jego losu. Nie wdając się 'bo- 
wiem w żadne dochodzenia, oparto się wy- 
lacznie na protokóle sędziego śledczego i 
skazano rzekomego winowajcę na osiem lat 
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roku praw cywilnych. Z tej kary odsiedział 
już czwartą część, gdy pewnego dnia wę- 
m M a. ej dei? sa przez dyrektora więzienia, który 
PEZET POS VE TOE LES =. | zwrócił się do niego z następującą przemową: 
a zależy do wadaało u e o |- — Sluchajcie Panfierow, okazuje się, że 
ol r kT vymićnionych zwiazków | niepotrzebnie przesiedzieliście dwa lata i pię- 
olitycznych. RA Z. tnaście dni w więzieniu. Policją wykryła rze- 
AMEE 'czywistego winowajcę. Jest nim wasz towa- 

|rzysz Orlow, © 0u E 


Miejski Kinematograt Oświatowy 


Dia dorosłych 


|| Jaksdotychczas niema w całej tej histo- 
rji nic szczęgólnie zadziwiającego, Pomyłki 
|| sądowe zdarzają się wszędzie, nietylko w 
| Sowietach, 


SE 


'w tym punkcie jednak sprawa 


og 4 s | A ŻY ga u 


- Według powieści J. Mary „La maison du mystere“ 
|| W roiach główn;ychi 

| iwan MOZZUCHIN :—: Mikcłaj KOLIN 
Simona GENEVOIS ;—; Helena DARLV 
|| Dla młodzieży: | 


_ Badania chemików już dość dawno 
kryły, że woda morska zawiera w sobie 
wien, nieznaczny zresztą odsetek złota, 


Ostatnio niemiecki uczony prof, Haber 


wy- 
pe- 


europejskich, 


td ga my Ae y Vey aira s ; RZE 
Ka NETA Wi A Przeprowadzone przezeń badania zawar- 
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W roli głównej 


SŁYNNY PIFS 3 tysiącznych miligr, w każdym 1000 litrów | 
BIN FIH— TIR wady, = l , l 
P EEEN Trzy nidljonowe części miligrama ziota 


{Białoruska 


NA EA A AEA 


więzienia i pozbawienie go na okres jednego | 


odkrył zioto również w wodach szeregu rzek | 


| tości wody Renu wykazało obecność w ilości | 


5720101929 r 


klub postów i senatorów żydowskiej RadyNa 
rodowej, do którego należą: 


1. Sjonistyczna  Partja  Ortodoksyjna 

© „Mizrachi”, | | zę 
© Stronnictwo Śjonistyczne w Polsce, © 
"3. Stronnictwo Ludowo-Demokratyczne `% 


w Polsce, 


4, Centrala Związku Rzemieślników Żye k 


dowskich w Polsce. 


5. Zjednoczenie Narodowo-Żydowskie w 


Małopolsce, Wschodniej i Małopolsce 
'achodniej, (Nie należy do żydowskiej. 
= Rady Narodowej), pos. 13, sen. 6. 

17) Klub Ukraińskiej Socjalistyczno-Radykal- 
nej Parlamentarnej Reprezentacji, pos. 8, 18) 
Białoruski Klub Chłopsko - Robotniczy pos. 5, 
Włościańsko*Robotnicza P artja), 
18a) Klub Białoruski (Chrześcijańsko-Demo- 
kratyczny Związek Białorusinów), pos, 4, Bia 
łoruskie Socjalistyczne Objednienie „$ielanski 
Sojuz”, 19) Klub Ukraińskiego Włościańsko- 
Robotniczego Socjalistycznego Zjednoczenia, 
pos. 3, (Ukraińskie Włościańsko - Robotnicze 
Socjalistyczne Zjednoczenie, „Sel.-Rob." Pra- 
wicaj, 20) „Sel.-.Rob.”" Lewica, pos, 3, sen. 1, 
21) Klub Frakcji Niemieckich posłów socjali- 


stycznych, pos. 2, (połączone partje: Niemie- 


cka Partja Pracy w Polsce i Niemiecka So- 
cjalno-Demokratyczna Partja w Polsce). 

__ Oprócz posłów, należących do poszcze- 
gólnych klubów parlamentarńych, jest 6-u po 
słów t, zw. „dzikich”, to jest bez przynaleź- 


ności klubowej. i | A. B. 


przybierać zaczyna obrót  charakterystyczny 
dla sowieckiego wymiaru sprawiedliwości, Q- 
tóż, wedle sprawozdawcy „Wieczerniej Kras- 
noj Gaziety” rzeczywistego winowajcę potra- 
ktowano z mniejszą surowością. Frzedewszy- 
stkiem nie został zasresztowany, dzięki cze- 


mu uniknął aresztu prewencyjnego. Na prze” 


wodzie sądowym ustalono wreszcie niewin- 
ność Panfierowa i Winę Orłowa, Sprawiedli- 
wość zatryumłowała, za to samo jednak prze- 
gstępstwo, za które Panfierowa skazano na 


lat więzienia, otrzymał Orłow tylko 3 lata, 


mimo, że tym razem miał sędzia do czynie” 
nia z niewątpliwym złodziejem, który przez 


długi czas trwonił grosz publiczny, wybudo- 


wal sobie za te pieniądze dom i ubezpieczył 


się na wysoką sumę na życie — wszystko na | 


koszt skarbu. | tego jednak nie dość: Orlow 


mie odsiedzieł nawet złagodzonej kary trzech 


lat — po roku bowiem został zwolniony m a 
- Dotknięty tą nierównością traktowania 1 
krzywdą, jemu osobiście wyrządzoną, ogłosił 
Panfierow następujcy list w tem samem pié- 
mie: e A 3 RE) ! aa aa da 81% 
Wiadomo, że byłem ofiarą pomyłki są- 


tow, istotny winowajca, skazany został na ka- 


rę nieznaczną w porównaniu z tą, na jak 


skazano mnie, niewinnego. Jaskrawy ten przy” 
| kład powinien posłużyć za wskazówkę, że 
nasz trybunał, trybunał proletarjacki, musi się 


mięć na baczności, aby unikać na przyszłość 
błędów, które stały się dla mnie powode: 
tąk długich, niezasłużonych niczem cierpień 


wodach rzek europe jskich | 


w litrze wody — to nieskończenie mało, ale 


z tych cząstek przepływających w wodzie 


Renu tworzą się w ciągu roku wcale poważne 
ilości. . owo KASE 
( Prof. Haber wyliczył, że przez Ren pły- 
nie w ciągu sekundy około 2 tysiącę metrów 
sześciennych wody, a więc 
63.072,000,000 metrów. sześciennych, zawiera- 
Só wcale pokaźną ilość, bo 200 kilogramów 
złota, NORZE a S A 


a więc w ciągu roku | 
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- wyglądał tak błogo, jak 


-.. Jeden z wielkich Światowych myśli- 
-wych opowiada na łamach dzienników zagra- 


: nadaremnie na dzikie kozy, 


` obrazy. 


=o Fo powrocie do- obozu, wszyscy myśli- 
owi 
"nie. 


| któży 


1ayi, 


„ciemność zaczęła zapadać i już nie było do- 
'syć światła do strzału. 000000000 5h 


myśliwca, 


— Lew, Notabene, 

szefowi tej 
_ Ale. Ravini należał- do tych niezwykłych lu- 
„dzi, k 


to 
„skacz z rad 
dek, — Jes 
„wreśzcie, 


 nażywa?,,, 


nicznych wstrząsającą przygodę z ostatniej 
ZSR ER 
= , Pewnego dnia wraz z częścią wyprawy 
cały ranek czatował ów | myśliwy W skwarze. 


~ Przy powrocie z polowania, przewodnik 


| indyjski, Baskaraya, zabłądził i droga trwała 


zamiast godzinę, trzy godziny, 


||: Myśliwiec rozdrażniony tem powiedział 


kilka przykrych słów 


ka ; : Hindusowi, któremu 
twarz w jedndej 


chwili pokryła się chmurą 


"wyruszyli sobie na wieczorne polowa. 


Kiedy wyruszono, niejaki Sardar Mirza, 
był kierownikiem wyprawy, zbliżył się 
do myśliwca i powiedział mu, że to nie do- 
brze, jeżeli na niebezpiecznej wyprawie panu“ 
je nieporozumienie pomiędzy dwoma jej 
członkami, Ę z. | 
o> ` Ze więc przydałoby się, aby myśliwiec 
powiedział parę słów łagodzących do Baska- 


Myśliwiec uczynił zadość temu żądaniu, 


wezwał do siebie obrażonego Hindusa, złożył 


swoje rozdrażnienie na upał słoneczny, a w 
słowa swoje wplótł kilka bardzo pochlebnych 
uwag o bystrości i rozumie myśliwskim Baska- 
rai, pod wrażeniem których oczy Hindusa za- 
błysły, jak dwie latarki. R | | 

Przed samym zmrckiem wyprawa do- 
sięgła zarośli, gdzie rozstawiono strzelców, 
którzy w milczeniu czekali na pojawienie się 
zwierzyny. Nagle rozległ się cichy szmer. To 
Baskarya przypełzł do ich stanowiska i szep- 


tem oświadczył, że trzej strzelcy, którzy stali 
w tem miejscu, powinniby 
= piego zarośla 6 20 krok 


się cofnąć do dru- 


czucie, że tak będzie lepiej. A 
/Posłuchano tej rady, a wnet potem | 


=- Nagle ręka Baskarayi dotknęja ramienia 


© — Silfbury, — 
|... Wydostał z kamizelki skrawek papieru, 
zapisany ołówkiem, wyprostował go i prze- 
czytał, 014000006 E 
ooo = Hotel Larmes w Siltbury. To znaczy, 


odparł Lew. a 


na południe od nas. ' Ślodziłem ją, gdy wy- 
jeżdżała z Londynu — stary Reeder odpro- 
wadzał ją na stację i powiedzieć prawdę, to 
kot na deszczu, 
Ravini. — Dziwny fach. _ A 2h 
-=-= Jest tam sekretarką, — oświadczył 
zdążył już udzielić swemu. 
informacji z jakie cztery razy, 


którzy w starych oklepanych faktach lu- 
Ją. dopatrywać się rewelacji. "ze. 
(„mA ten hotel — ciągnął dalej Lew, — 
też nie pierwsza lepsza oberża, Mało kto 
a Mieszka — sami bogacze, Płacić sobie 
iazą dwadzieścia gwineji za pokój, a i to 


„ema: 


çz z radości, nieboraku, kiedyś się tam po 
trafił wtranżoji, 


-swej wyprawy łowieckiej do środkowych In- | 


H 
4 


ian. widoczny cień, 


i n 


| jad!.. 
| 


„ROZWOJ“ 


Ostrożnie wskazywał na potężny, do- 


l | który zwolna zbliżał 
się de ich stanowiska. | 

T rochę stlumionym od wzruszenia gło- 
sem Hindus powiedział: 


odznaczającego się silnemi nerwami Hindusa. 
Wszakże za kilka minut tygrys musiał dojść 
do ich stanowiska, 
ciemności, nawet strzał ze wszystkich 


nia tygrysa. 


A wówczas zwierzę miałoby 
dość siły, 


ażeby się rzucić na nich. 

Podczas gdy te vwagi komunikowano 
sobie wzajemnie szeptem, tygrys doszedł do- 
kładnie do tego miejsca w pierwszych za- 
roślach, skąd myśliwi usunęli sięzą wskazów- 
kami Baskarayi. o | 
owem miejscu majestatyczny król 


dżungli zatrzymał się na chwilę, podniósł po- 


Autemobiliści, przejeżdżający przez Indje 
mają wiele przygód i styczności z azjatyckim 
światem zwierzęcym. trzytem zdarzają się 
wypadki, które w Europie są nie do pomyśle. 
nią. Ostatnio po raz już nie pierwszy wpadł 
samochód na przeszkodę, która geograficznie 
była nieprzewidziana, a natomiast sworzyły ją 
warunki... zoologiczne — mianowie na slonia- 

Katastrofa odbiła się w sposób bardzo 


„katastrofalny“ na motorze automobilowym, 


lecz odwróciła kartę na lepsze, 


| o stanie jego duszy, — Co mi 


— W hotelul — rzekł sam do siebie | 


wa M: 


Ray. tavini zamyślony: gładził swój podbró- | 


kój w tem przeklętem,, djabeł wie jak się 
Larmes, 


powiem, že chcę pokój, Musi mnie przyjąć, 


przecież mam pieniądze 


t wolność alto jej niema, — rzeki | 
= Któż mi przeszkodzi wziąć po- ' 


ia oł wą armes, zdaje się? jak długo żyję, 
nie słyszałem od kobiety słowa „nie“ i póki 
żyję, tego słowa. nie użyje. Fójdę do niej i 


Odtąd wy» 


padki katastrofy samochodowej, czy też ka- 


rambolu, spowodowane przez sympatycznych 
-| przedstawicieli Świata zwierzęcego w postaci 
ów, bo on mą prze- | | 


słonia i t. p, — są prawie wykluczone, | 

_ Od tego bowiem czasu podlegają słonie 

indyjskiemu prawu o ruchu ulicznym. Zostały 

zapisane w poczet przedmiotów ruchu i muszą 
podlegać prawidłom jazdy drogowej. 

Odtąd słonie muszą chodzić zawsze pra- 

wą stroną ulicy, a na skrzyżowaniach dawać 


zakwestjonował Lew, 


— A niech piszel — Ton Raviniego był 
zuchwały, cokolwiek można bylo powiedzieć 


może zrobić? Przecież mieszkać w hotelu 
„wolno, tak, czy nie? - | | 
magicznych 


ic pierścieni, — poddał Lew, 


wykrzywiając twarz w ohydnym uśmiechu po | 


chiebcy, | 


Ravini objął swe pierścienie rezmilowa. | 


nem okiem. 


myślę rozstawać się ze szczęściem, które mi 
tak nieodmiennie towarzyszy, Powiadam ci, 
nie warto się gryźć Niech mnie tylko pta- 
szynka pozna, a wszysiko pójdzie jak po 
maślel | 


Następnego ranka Ravini, skręcając z | 


Halfmoen Street w boczny zaułek, 
zbiegiem okoliczności natknął się na człowie- 


ka, spotkanie z którym było chyba najmniej | 
pożądane. Szczęściem wailza była już na sta- | 


cji, więc ani jeden szczegół w wyglądzie Ra- 


vimiego nie zcraczai jego zamierów, lstotnie | 
patrząc na tego eleganckiego miocego czło- | 
wieka, spzcerującego sobie spokojnie po tro- | 


A le pią sy pa Ga sez: x i 
iuarze, trucno było odzEUnęcć, ZE szykuje się 
do jakiejś grubej imiryg. miosnep 


Pan Keecer rzuch ckiein na "magiczne | 


",umienty, migocące w sichcu, 
se pomimo trzeźwosgi sy zg 
na powoli ulegać ich zebójczyn: wpływom, 
Szczęście Gopisuje, | 
lal a Georgio wór ier co a ość aan ai 


dawało się, 


DA CHEC, 5 
A 
E 


| aj 


— Bengalski tygrys królewski Ludo- | 


Myśliwiec zrozumiał wzruszenie zwykle 


a przy powiększającej sie | 
strzeb 
równocześnie mógł dać pewność tylko zranie- 


— A jeżeli ona napisze do Reedera? — | leniem, — Dokąd to się jegomość wybiera w 


ten bałwan | 


— Spróbuj ją*przekupić jednym z two» | 


— Ża nie w świecie, — rzekł — ani 


dziwnym | 


NZECECIO, == garo | 


| feżną głowę, wietrzył w stronę myśliwych, 
wydawał się niezdecydowany, | 
|, Wreszcie zawrócił w stronę dżungli, su- 
-nac powoli i stawiając, jakby z namystem 
| potężne łapy. | POMOCE 
ARE Przez kilka sekund myśliwi spoglądali 
, wzajemnie na siebie z uczuciem ulgi, aż do- 
| póki cień tygrysa nie rczpiynął się zupełenie 
| w przestrzeni. 

| — ] znowu mieliśmy szczęście — ode” 
| zwał się jeden z czatujących myśliwych — 


Baska 


) 
i 


ale jak wytłumaczyć 
| rayi | | s 
| — Na niektóre rzeczy trudno znaleźć 
rozsądne objaśnienie — odpowiedział Sardar 
Mirza-Maskaraya ma coś z węchu zwierząt 
| dżungli, na które poluje od dzieciństwa, 

| AA może wasza europejska mądrość le- 
| piej to wszystko wytlumaczy — zakończył 
| 


przeczacie 


Mirza z ironicznem uśmiechem na wargach 
poczerniałych od żucia betelu,., 


znaki kierunku „jazdy“. W razie fizycznej 
niemożliwości, winni to czynić ich kierowcy, 
Dlatego odtąd wszyscy poganiacze słoni noszą 
przy sobie trąby i syreny.  Pozatem mają 
także słonie, jak i samochody, przy zapadają” 
cej ciemności odpowiednie oświetlenie. 


W przepisach zaznaczono, że same sło- 
nie, a nie ich poganiacze mają świecić, I we» 
dług przepisów policyjnych dla automobili noszą 
słonie przed sobą po dwie pozycyjne lampy, 
a z tym czerwone światło ostrzegawcze. 
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ien piękny wrześniowy poranek? Tam, gdzie 
| ukrywa się nieuczciwie zdobyte złeto, czy 
tam, gdzie fnbrykuje się na poczekaniu wizy 
| do paszportów? | 
i — azi sobie człowiek w kółko i udaje 
| pożądnego obywatela, — odpowiedział Ravi- 
| ni z humorem, À potem z nutą ironji dodał: 
| Co się stało z tym szpiclem, któregoś mi 
( pan wsadził na kark? Nie widziałem go 
szcze, | | 
Pan Reeder spojrzał w dal poprzez ra- 
| mię łotrzyka, R | i 
| — Ani na chwilę nie stracił cię z oką, 
bądź o to spokojny, Georgio, — odrzekł ła- 


pm 


je- 


godnie, — Ubiegłej nocy śledził cię kiedyś 
wychadził z klubu, aby się przyłączyć do to- 
warzystwa w dalinie Maida, a potem szedł 
-za tobą aż do domu, t, j} do godainy trzy na 
trzecią. | 
„Dolna szczęka Georgia opadła. Mówiąc 
| mniej obrz”ewo, spuścił nos na kwintę, 

— Chyba pan nie twierdzi, że on tera 
— niedesziy donżuan obejrzał się poza siebie 
jedynym świadkiem ich rozmowy był zażyw- 
ny mężczyzna o paczciwym wyglądzie, prawe 
copodobn'e dektór, jak można było wywnios 
kować z frg który nos, i z cylindra, w 


| 

i 

| 

| 

i 

1 

| 

| 4 

i aku, 
| którym paradowaj, 
i 

| 

| 

| 

i 
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— Czy ta faja ma mnie,, — zaczą Ra- 
EJ 


T 
vini pogarduwym ionem, 


iak, właśnie ten przemiły człowiek 
jest stale na twoim, tropie, — poprawii pam 
Reeder, — Czas, bys się nauczył szacunku 
dia osób, zkarczonych śunkcją państwową, 


p 
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 nafty, ale przedsiębrane 


" BSE 


o Byronie, wydała świeżo również 

a pani Byron („lbe life of 

Cønatable, London), i w nisj oglosila papiery, | 
| pozostałe po lady Lovelace, córce Byrona i 


Przed niespełna rokiem  nades*ła z 
Ameryki wieść, że fizykówi tamiejszemu 
H. Burroughsowi udało się skonstruować 


instrument, który wskazywał zupełnie pew 
nafty. | 


nie na ukryte pod zieemią zródła 
Aparat taki oddałby kolosalne usługi gór: 
nierowie mogą tylko na podstawie pew- 
nictwu, gdyż najzdolniejsi fachowcy nży- 
'nierowie mogą tylko na podstawie pew- 
nych geologizenych danych podejrzewać w 
danej mejscowości istnienie: podziemnej 
na tych podsta- 
wach prace wiertnicze i rozmaite próby są 


| bardzo kosztowne i przekraczają nieraz sue 


nę stu tysięcy dolarów. 

Aparaty Burroüghs'a po sprawdzeniu 
przez rzeczoznawców wykazał nieomylną 
Sprawność. Nic więć dziwnego, że zaintere- 
sowały się nim największe amerykańskie 


koncernygórnicze i czyniły wynalazcy nie-. 


zmiernie lukratywne propozycje nabycia 
odeń praw do eksploatacji jego wynalazku. 
I oto Burrougs dla zakkończenia kön- 


traktu z pewnem przedsiębiorstwem, a tak: 


że w sprawie opatentowania swego przy- 


rzędu wybrał się wraz z nim autem do Los 


pa | RATA 


Kaj alnalna| ZA ALLAL AM SMSA LSA ZAS | 


o OSTRZELENIE Chcąc nabyć 
„ proszek naszego wyrobu, nale 
ży przy kupnie akcentować 


" «wyraźnie żądać oryginalnych | 
("proszków ż„iKOGUTKIEM*" Gą- j 
seckiego znanych od lat trzy- 
jdziestu. Zwracajcie uwagę i od ` 

zucajcie uporczywie poleca- 
"ME naśladownictwa w podobnem 
„do naszego opakowaniu — ] 


Po śmierci Byrona opinja publiczna, któż 
ra go stałe ścigała za życia, zwróciła się rapu 


tem przeciw jego żonie, Anabell, z «domu 
Milbanke, która na uiedługo przed šraiercią | 


poety, rozstała się z nim, Ją to uczyniono 
złym duchem i sprawczynią wszystkich nie- 


rządów i nieszczęcńć wielkicgo satrapy poezji 
Pani Anabella raiiczała, chociaż by” 
ła w posiadaniu dokumentów, wyświetlających. 
jej stosunek z 
targ była przez wszystkie dni tego związku, ! 


| mycia. 


ragżem i okazujacych, jaką o~ 


Potem sprawa tego stosunku poczęła się 


powoli ujawniać, ale właściwie dziś dopiero, 
gdy pani Ethel (ollburn IVayne, która przed 
dwoma laty ogłosiła bardzo ciekawą książkę 


książkę i 
> 
Lody Byron” =- 


-| tem, iż francskiemu fizy: 
Renault udało się wydostać z atmosfery si- 
łę elektryczną i zastosowaó ją do celów. pra 


dami poeta. 
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Angeles. Nieszczęście chciało, że auto ule- 
glo jakiejś katastrofie; Burrougs został za- 
bity, a wynaleziony przezń aparat zamie» 
nił się w kupe bezwartościowych szcząt- 
ków. | 


Przez długi czas inżynierowie specja- 
liści próbowali na zasadzie pozostawio- 


nych przez nieszczęsnego wynalazcę szkie 
ców poznać istotę dzeał, lecz nadaremnie, 
tajemnicę tę zabrał on ze sobą do grobu. 

Ofiara swego wynałazku padł amery- 
kanin James Stephehs, wynalazca metalu 
nazwanego przezeń „Ferronovos', metalu, 
| „który będąc tak twardym jak stal, a posia- 
dający zaledwie trzecią część jej wagi, był 
od niej o połowę tańszy. Metal ten uczynił- 
by niewątpliwie kompletny przewrót w caz 
łym przemyśle metalurgicznym. 

Cała Ameryka zainteresowała się tym 
wynalazkiem. Jedna z największych ame- 
rykańskich stalowni zaofiarowała Stephen 
sonowi kolosalne kapitały dla prowadze- 
nia dalej swych prac, jedynie za zarezerwo 
wanie sobie pierwszej ręki przy nabyciu 
praw na eksploatację. 

- Ale doniosły ten wynalazek nie docze: 


kał się nigdy szerokiego rozpowszechnie- 


nia: niezwykłe naprężenie umysłowe, w ja- 
kiem żył Stephenson, zmąciło mu rozum 1 


genjalny ten człowiek skończył w  zakła- 


dzie dla obłąkanych. | 

_ Od dłuższego już czasu nadchodziły 
"wieści z uczonego świata francuskiego 0 
fizykowi 


ktycznych. Wyglądałoby to na bajkę, gdy- 
by liczni jego koledzy po fachu nie ogląda- 
li na rodzone oczy owej czarodziejskiej ma- 
szyny, znajdującej się w pracowni: uczones 
go Grenoble. SERA OKE 
Renault na licznee prośby zdecydował 
się wynalaze swój zademonstrować w Pary 
żu i rzeczywiście przyjechał wraz z maszy- 
ną do stolicy Francji. Pokaz miał się odbyć 
w Akademji umiejętnoścji. I oto w samym 
dniu pokazu, gdy Renault po raz ostatni 


| kontrolował, czy wszystko jestk w porząd- 
|.ku, rozleoł się straszliwy huk eksplozji, z 


pokoju, w którym usiawiony był aprat, bu 


dkakąko sad s “n i : p s = 


„| Ansbeli Mibaske, cała prawda tego małżeń-* 
| skiego stosunku wyszła, jak cienie, z worka, 
"Stąd też, za jednym z krytyków, tytuł tego 

naszego artukułu: „Małżeństwo z djabłem*. 


, Trudno bowiem, zaprawdę, człowieka 
zdrowego i.nórmalnego (a takim był Byron 


| według opini lekarzy, wydanėj pani Anabelli 
przed jej rozstaniem się z mężem) „posądzać | 


o tyle złościwości i katowskich zdolności, ja- 
kiemi odznaczał się samolubny i popsuty hol- 

- Starał się on o pannę Milbankę dwa la- 
ta. Panna była piękna i wręcz  niepospolita; 
z“dobrego i zamożnego rodu, jedynaczka wy 
pieszczona, nader dbale wychowana; w dzie- 
siątym roku życia pisała już poezje, w  sże- 
snastym przetłamaczyła Horacego, słowetn, 
szczyt wykwintu kultury. Na inną zresztą nie 
zwróciiby uwagi Byron, Kochała go, lecz, 


przeczuwając snać nieszczęście, instynktownie - 


wahala się, | 5, 
Lyron przez ten czas romansowół na 
prowo I lewo — między innemi i że swą ro. 
dzong siostrą, Augustą, Panna nic o tem nie 
wiedziała i wreszcie uległa czarowi demona. 
to obraz poślubny według dokumentów 


w książce pani Gollburn, tu tylko narzucony, 


Gerardowi | 


chnęły płomienie i dym, a gdy ludzie wtar- 
gnęli do wnętrza i ugasili pożar, znaleziono 


nych, a maszynę jego zamieniona w rumo- 
wisko stopionego metalu. Przyczyna ekg- 
plozji nie została wyjaśniona, tak samo, 


poruszał się przy. pomocy elektryczności 
czerpanej bezpośrednio z powietrza, | 


lażku angielski uczony Bernard Filler z 
Southampton. Wynalazł on materjal wybu 
chowy o tak strasznej sile, iż zużytkowanie 
oo dla celów wojennych zmieniłoby hajzu- 
pełniej dotychczasową fizjognomj g- wojny. 
Odrobina tego iście piekielnego proszku 
czyniła w ziemi wyrwę, w której mógłby 
się pomieścić wielopiętrowy dom. 

Rząd angielski wyraził gotowość na: 
tychmiastówego nabycia tego "wynalazku. 
I oto w czasie pertraktacji całe laborator- 
jum Fillersa wyleciało w powietrze i pod- 
czas tego straszliwego wybuchu stracił ży- 
le 1 sam uczony. i w 

Wraz z tem zginęły również i wszyst- 
kie materjały naukowe, któreby pozwoliły 
na docieezenic tajemnicy, 
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Śmierć w puszezy 


~ Niezwykły w dwudziestym wieku zdarży 


się wypadek w Małopolsce, Oto w tych dniach 


robotnicy, zatrudnieni w Puszczy Niepołomic- 


'65-u lat w stanie ostatniego. wycieńczenia. ` 
ez Wszelka pomoc okazałą się spóźniona, 
gdyż biedaczka wkrótce zmarła. Pa E 


Dochodzenia wykazały, iż denatka praw- - 
dopodobnie chora umysłowo, zabłąkała się w 
puszczy lub może wprost została pozostawiona 


w gąszczu leśnym przez wyrodną rodzinę, 
która w ten sposób umyśliła pozbyć się cię- 
żaru utrzymywania chorej, porzucając ją w 
puszczy na pastwę losu, A | 

© Chora krążyła pa puszczy, nie mogąc 
znaleźć ani wyjścia z lasu ani pomocy ludz- 


kiej, a gdy wreszcie natrafili na nią ludzie, 


było już zapóżno. | 


Nieszczęśliwa nie miała przy sobie żad- 


nych dokumentów i pos? dotąd nie udało 
się ustalić ani nazwieka ani miejsca pocho- 


+ ZE 
* 


i dzenia denatki, 


"W wielkim salonie dworu wiejskiego od- 


hyt aic świeżo obrząd zaślubin, pobłögosła- 


wiony ptżez pastóra. On — piękny, ż chtiu" 
rami na czole i uśmiechem sarkastyczsym fa 


i blada, Powstają z poduszek, na których 


wioski, lasy, równiny — milczenie. 
= Wreszcie. Durham — dzwony 
i pierwsze jego słowa sarkastyczne: „Dzwola, 
mniemam, by święcić nasze szczęśćie == tē- 
raz trzeba będzie pomyśleć o rozstaniu”, To 
były pierwsze słowa poślubne, 0 * 

7 Tak enla drogę pastwił się ż djabelską 
iście złośliwością, wbijając spilki we wtaźli- 
we uczucia panny i oznajmiając jej, že ma ta 
tylko poślubił ją, by pomścić.się za jej dwu- 


Jest, ARA s . i BND NGO : 
a l tak już było przez cała ich. pożycie. 
Wkrótce po ślubie powiózł żonę do swoj sio- 
stry, Augusty (która była za kapitanem | Lei- 
gh'em) i tam, z całą satysłakcią, - powiadomił 
Ją © swym kazirodczym stosunku z siostra. 
Datami udowodnił jej, że córka Augusta, Me- 
dora, jest jego córką, nie kapitana, gdyż xa- 


uczonego i jego asystentów napół zwęglos 


jak zasada tego cudownego aparatu, który 


Ostatnio padł także ofiarą swego wyna 


a z Ga 


ustach, Ufyka trochę na noge, Ona piękna 


klęczeli, wychodzą w milczeniu na góńek — , 
zajeżdża kareta — wsiadają — jadą — stijają a 


| kościelne 4 


letnią odmowę — i że terąż pokaże jej, kim 


kiej, spetkali kobietę w starszym wieku około | 


+ 


gA Wieża Aifla ma 300 m. wysokości, jes 
więć 150 razy wyższą od olbrzyma, 
"gó dwa metry wzrostu. | y 
wiele wyższe stosunkowo budowle 


mające 


umieją wznosić termity, owe mrówki tropikal- 
ne, które żyją Śtomadnie, tworząc ptzedziw” 
mie zorganizowane państwa. | 
|... Gniazdo termitów liczy ich kilka miljo- 
nów. >. eż 

Wśród masy tej przeważają robotni- 
Gy, - . . aa 
<- Na nich spoczywa caly ciężar 
"nia ósady przy życiu, oni 
kania, urządzają je, 
wzorowym porżądku, starają się o Żywność 
_1 magażyriują ją, pielęgnują połomstwo, a w 
razie niebezpieczeństwa Wyruszają na pole 
walki i kładą znojne życie w obronie zagro” 


utrzyma- 
to budują miesz- 


= Korespondent specjalny „Daily Chronicle” 
pisze o „Pięknej kobiecie-szpiegu", która 
uchodzi za sprawczynię kradzieży. tajnego 
szyfru ambasady włoskiej w Berlinie, że ba- 
wila cna w'Londynie dnia 23 b. m., ale za- 
alarmowana zainteresowaniem się pewnych kół 
politycznych, jej obecnością w stolicy Anglji, 
wyjechała niezłocznie tegoż samego wieczora 


w kierunku nieznanym, | | 
| Nazwisko jej nie może być w tej chwili 
ujawnione. | | | 
Kobieta ta — dodaje autor artykułu — 
jest cząrującą blondynką, urodzoną w Serbii, 
Na początku wiosny znajdowała się ona w 
Berlinie, gdzie zajmowała obszerny apartament 
w okolicy Tiergartenu, zaczęła bywać w naj- 
lepszem towarzystwie i poznała sekretarza 
ambasady włoskiej. Wkrótce potem zniknął 
tajny szyfr dyplomatyczny ambasady, wskutek 
czego sekretarza ambasady odwołano do 
Rzymu, podczas, gdy piękna cudzożiemka 
pożostała w Berlinie, gdzie nieustannie pilno- 


wało ją dwu agentów włoskich. 
_ Ale w sierpniu wyjechała z Berlina do 
(Paryża. Przez pewien czas widocznie uwa- 
'żała, że jest bezpieczna,tymczasem tajna po- 
licja włoska wznowiła jej ściganie, wobec 
czego, obawiając. się zemsty, dotarła aż do 
Londynu, E | 

Do stolicy Anglii przybyła w towarzy» 
stwie wysokiego i tęgiego mężczyzny, ciem- 
nego bruneta z wąsami czarnemi i noszącego 


binokle. 


pitan był wówczas dłużej nieobecny... Pastwił 
śię przytem zarazem nad żoną i nad siostrą, 
za to, że ta ostatnia, pomimo swej zbrodniczej 
pasji do: brata, odmówiła mu, że pó ożenieniu 
się jego, dalszej uległości, 
- /.Mugueta, która była istną „siłą fatalną" 
Byrona, głosiła zasadę, że „wszystko wolno, 
cö. prowkdźzi do szczęścia i rozkoszy czło- 
wieka”. 000 | 
` Czelną głupotę i złość łączyła z niepo- 
atnowaną pasją i zręcznością, (która umiała 
podbijać, usidlać i wyzyskiwać ludzi, rujnując 
ich materjalnie i mora nie, | 
|. (Górka Medora, niedaleko odpadła od 
macierzystej jabłoni, W 15-ym roku została 
potajemnie matką, Dziecko umarło, Pani A- 
nabella, która już wzięła na siebie wszystkie 


„ralnić, Trud próżny. Po roku ma znów dziec 
ko Łe szwagrem swoim. Oddano ją do klasz- 
toru w Normandji, Tam trzecie dziecko. 

,, Podżegaczką i wspólniczką knowań dja- 
belskich Byrona, jak się okazuje z listów, bye 
ła również ciotka Anabelli, pani Melborne, 
prawdopodobnie dawna kochanka Byrona, Do 
niej to pisże cynicznie poeta zaraz po uro- 
„dzeniu się Medory: 


` wOl warte to było zachodu «— i nia jest 


utrzymują wnętrze w 


Zajmowali oni apartament w hotelu 


f 


t 
mantycznej, dziwnej historji dyplomatycznej 


ciężary rodziny Byrona, starała się ją umo 


"silnie 


żonej ójczyzny. 

Mniej liczną kastę tworzą żołnierze, o: 
rozwiniętych szczękach, które pełnią 
służbę policyjną w mrówisku, występując do 
walki tylko w chwilach ogólnego niebezpie- 
czeństwa, gdy jakiś potężny wróg zaa.akuje 
gniazdo. | 


Królowa mrowiska składa na dobę oko- 
ło 40,000 jaj. 


Całe to tak złożone społeczeństwo żyje | 


w budowlach, które tworzą jak gdyby wie- 
że, 


Termity tropikalnej Afryki budują z gru- 


dek ziemi gniazda, sięgające trzech metrów 
wysokości, o tak twardych ścianach, żę tru" 
dno rozbić je siekierą. 

Najwyższe, bo sięgające 6 metrów wy» 
sokości, a | i pół m. średnicy u podstawy, 


przy Roussell Square, W ciągu dnia przy- 
było do owej damy kilku gości, a śród nich 
członek Scotland Yardu, czyli policji angiel- 
skiej który zdołał zobaczyć się z nią w jej 
mieszkaniu, 


© Po tej wizycie dama i jej towarzysz 
pośpiesznie opuścili hotel, udając się na dwo- 
rzec Victoria, gdzie wsiedli do pociągu w kie- 


runku Newhaven-Dieppe, 


Co się zaś tyczy sekretarza ambasady, 
o którym mowa, a którego aresztowano, gdy 
przybył do Rzymu, skazano go na wygnanie 
na wyspę Ustica, na morzu Śródziemnem,skąd 
nie wolno mu się komunikować ani zrodziną, 
ani z przyjaciółmi. 


Tyle dziennik angielski pisze o tej ro- 
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_ Malarz na wsi. 
Malarz (na wsi): — Zapytaj mała swego 
ojca, czy mogę wymalować waszą krowę, 
Dziewczyna wraca po chwili i mówi: 
— Tatuś mówi, że jest już 6 lat czarną, 
niech ta iuż tak zostanie, 


wcale małpą (aluzja do ludowego wierzenia, 
Że dzieci ze stosunku kazirodczego mają mał- 
pie twarze), a jeżeli stanie się nią, będzie to 
moja wina..." [I jeszcze: „Uczyniłem mej 
A(aguście) wielką krzywdę. Nie trzeba jej 
gromić za to. Źrozumiała niebezpieczeństwo, 
na jakie się narażała, gdy już było zapóźno”, 
Nareszcie, w 1815 r., pani Anabella uro- 
dziła córkę, Adę, Przed porodem Byron c- 
świadczył żonie, iż ma nadzieję, że ona nie 
przetrzyma połogu. I, w chwili już bliskiej, 
by wstrząsnąć ją bardziej, przyniósł fałszywą 
wieść, że matka jej umarła, A potem temi 
pierwszemi słowy powitał świeżą matką w 
chwili po jej oprzytomnieniu: Dziecko — spo-. 
dziewam się — nie żywe? a | 
Gdy dziecko miało trzy tygadnie, Byron 
kazał żonie opuścić dom jaknajśpiesznej i u- 
dać się dokąd sobie życzy, gdyż on jest o- 
barczony długami i ścigany za nie, Pani A- 
nabella uczyniła te. Pojechała do rodziców. 
Tam wyciśnięto z niej prawdę — część tylka 
— co do jej rozkoszy ałżeńskich.. Rodzice 
się uwzięli, zdecydowali rozatanie, choć pani 
Anabella i wtedy jeszcze pisnia czujność mę- 
żowi, czego potem nie mogła sobie przeba- 
czyć. „Musiałam być wówczas szaloną"| | 
Książka pani Guliburn, zadokumentowana 
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ORDY a samin it oe o. 


wznoszą termity australijskie, z gatunku Eur 
termes pyrilormis, 


Są to istne niebutyki-wieżeę, o zewnęs 
trznych ścianach twardych, jak gdyby ce« 
mentowych. 

Frzepierzenie wewnętrzne takiego mro- 
wiska są wykonane z rodzaju masy papiero. 
wej, niezwykle twardej. 


Zewnętrzna powierzchnia budowii jest 
poryta glębokiemi podłużnemi bruzdami, jak 
gdyby ściekami dla wody deszczowej. 

Budowa odb: wa 
deszczowej. 

Stają do niej 


się nocami w porze 
wszyscy robctnicy. Każdy 
robotnik sam =noe' sebe „cegly” (t. j- grudki 
ziemi, zmiesza:e siiną, która posiada wła- 
sności cementu), sam je układa, buduje mur, 
ułożony z takich przerobionych grudek. 
W pracy panuje ład i porządek, Najpierw 
wznoszą się słupy i stożkowate wieżyczki, jak 
gdyby szkielet budowy, | 

Przepierzenie i sufity budują termity z 
zżutego na miazgę drzewa, zmieszanego z 
wydzielinami gruczołów przewodu pokarmo- 
wego. 

aje to masę brunatną, twardniejącą na 
powietrzu, tak, że nóż jej się nie ima. | 

Niebotyki termitów australijskich mają 
do 6 m. wysokości. 

Termit, mający długości oboło 5 mili- 
metrów, potrafi wznieść budowlę, której wy» 
sokość wynosi 1200 jego długości, pozosta- 
wia więc daleko w tyle Eifla, największą do- 
tychczas budowlę ludzka. 

Z tem wszystkiem termity są okropne 
wprost plaga okolie podzwrotnikowych. Po- 
trāfia doskonale zniszczyć eały dom drew- 
many. l Z 

Czynią to w ten. sposób, -że drążą 'we- 
wnątrz każdą belkę, zostawiając jedynie cien- 
kie ścianki zewnętrzne. 

A wówczas przy lada silniejszym po- 
dmuchu wiatru zwali się niespodziewanie 
cała budowa. i 

Narzekają na termity również wszyscy 
podróżnicy. Biada im, gdy staną obozem na 
miejscu, które odwiedzają termity, 

Wlezą nocą i wyżrą wszystko, eo nie 
zdoła im się oprzeć, Ofiarą ich padną na- 
wet buty i siodła. s rę 

Gatunków termitów jest wiele, £y- 
ją we wszystkich krajach podzwrotniko- 
wych, 


e 


Py 


rem 


dziennikiem pani Axabelli, listami do nej By. 
rona, listami Byrona do pani Melkournei td. 
duje portret doskonały żony Byrona. Pytanie: 
co mogło ją skłonić do tak długiego znosżs. 
nia pastwy szntańskiej swego męża? Odpo: 
wiedź w sercu kobiecem i w uroku, jaki wy- 
wierał Byron, | 
| W dzięczna. mu była za jego dobre spoj- 
rzenie, za jego dobre słowo, za tysiące okrut- 
nych, katowskich. Zawsze liczyła na popra- 
wę, na odmianę, wziela na siebie caikowitą 
ofiarę, wplątawszy się w pasmą nietzadu roe 
dzinnych stosunków Byrona, Łożvia na tę 
rodzinę pieniądze i siły, z miłości dia męża i 
nie przestała ich łożyć do końca swego życia, 
zawsze wzamian Wyzyskiwans i niewdzięcze 
hóścią darzona, Byron natorniast wydziedzie 
czył swą prawą córkę, Adę, dla płodu każi- 
rodztwa, Medoty, Do śmierci swoj, ze wzgię» 


du na swą córkę, nie og aszałą dowodów; 


mogących jej bronić przed oszczercami, Cheia- 
a osłonić dzieło kazirodcze swego męża. Dzis, 


prawda, całkowicie wydobyta, może wzbudzać 


tylko cześć dla tej niczwykłej kobieły i jej 

męczeńskiego stosunku do. Śwego genjalnego | 

męża, który, wraz z romantysmem, rozpaczą! 

erę wszystkich przysłych.. „nadludzi”, . 
Ken C A 


(-—) Jedno z pism niemieckich urządzi- 
to niedawno interesującą ankietę na temat; 
£ „Gdzie żyją najszczęśliwsi ludzie?" W ankie- 
| cie tej wźięło udział wielu wybitnych uczo- 
| cych i literatów niemieckich) pedając, odpo- 


| | wiedzi nieraz bardzo ciekawe i zasługujące 

ł 

| na uwagę. Jedną z nich nader charaktery- 
styczną, pióra uczonego niemieckiego, dra. 


Fryderyka Koch- Wawra, podajemy poniżej 
w pewnem skróceniu, 
| „Odzież oni żyją? Czy, w syłej Ameryce, 
gdzie "każdy mą przed drzwiami auto, a ksią- 
żeczkę czekową w dającej się złozyć szafie 
| patentowej? Ach gdybyście widzieli, jaka 
- martwa pustka zieje wśród kamiennych wąwo 
zów drapaczy chmur... A więc w dumnej An 
gli? A może w me. Szwajczarji? Nie, zda- 
je mi sig- 
e Nie, tak ne nie można załatwić tego 
problemu. Nie tkwi on bowicm w momentach 
mater jalnych. Minimum pracy; a maximum 
przyjemności: życiowych, to nie jest, mojem 
zdaniem, wielkie szczęście. Wszyscy musimy 
"pracować zawsze i ża e co prawda z tą 
- różnicą; większość ludzi pracuje. aby żyć 
: znacznie mniej natomiast żyje aby pracować, 
> "Zdaje mi się, ze szcześliwym należy naz 
: wać ten kraj, w któwem państwo narzuca 
obywatelowi najmniej uciążliwe normy, gdzie 
„wolno im zasadniczo rc pić wszystko, o ile na 
turalnie czyny ich nie kolidują z interesami 
-_ dmnych ludzi. W tym względzie palmę pier- 
"2 szeństwa przyznałbym — Norwegji - 
A. Ryszard Katz w książce p. t „Wędrów- 
b B po świecie” powiada: W Japonji bicie 
— dziecka uchodzi za rzecz haniebną. Mimo to 
|" dzieci japońskie są znacznie lepiej wychowa- 
. ge niż waze: Mimo tego? możę właśnie 
"dlatego... W Norwegii „moi mili Czytelnicy, 
tnie woho Bp nawet słowem znieważyć 
- dziecka, o ile chcecie mieć opinję ludzi sza- 
ornych. Nie dziwi to wcale w kraju, w któ- 
rym nawet psy zbliżają się poułale do każde- 
- go kto je zawoła, wiedzą bowiem, że nie 
- spotkają się ze złośliwością i dręczeniem fap 
(w kraju, w którym nikt nie ośmielił się okła- 
dać batem konia i zmuszać go „do ciągnięcia 
admiernego ciężaru — w kraju, którym nikt 
„krzywem okiem na głodującego nę 
ważany. jest za. nędzną. kreaturę, je 
a się do jego głodu... (/ - 
przyjaciela w. Tromsö, a- 
laka Petersona. ao 
lawno sprawić sobie du* 
na padwy. Ale odmó- 


go, że właściciel dziewka. amery ańskie- 
go „Den ver Post“, 


poważnego pisma wy- 


| 


} 
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j| "objawiająca 
J! -dla problemów astronomicznych, ofiarowa- 
at "ła 100. tys. tr. paryskiej Akadermji 
o jętności pod. warunkiem; że pieniądze 


chodzącego w Colorado, wyznaczył pokaż: 


ną sumę 25 tysięcy dolarów dla tego szczę- 
śliwca, któremu uda się dostarczyć niezbi- 


tego dowodu istnienia myślących istot na | 


innych planetach. Wydawca „Denver Post‘ | 

człowiek niezmiernie bogaty, żywi nadzieję 

że najdalej w przeciągu pięciu lat znajdzie 

Się człowiek, który zdobędzie tę nagrodę 

Spodziewajmy się, że ta nadzieja się rze- 
czywiście ziści, 

= Ów amerykański mecenas, mister Con- 

-aet nie jest pierwszym, któryby wyznaczył 

nagrodę za dowód, że posiadamy poza c- 

- brębem ziemi braci kosmicznych, Już przed 


| wynosił 34 koron, Przybyliśmy w na popo 


e Przysłowie średniowieczne, 


zwoju nauki techniki w ostatnich latach |- 
kwestja połączenia się z innemi planetami 
pozostała preblemem nierozwiązanym. | 


szczęśliwy i 
reat wyznaczonej przez niego PASTOR 


sa 
„ROŻWÓJ 3. I 1-1925 g. 
E e BAB ARDATA, OOAÓŁG FALISTYM HACK E a a aat Haa STARNE S AA DOE ORAZ ER m o aaua rane: TATAN pE meee. (PD pwepazmezię pb a 
nipa nea wan ARE ADA I ALLEY TEPRO AAGA G m a Ów WAGA BOŚ ZEE A SDE MALRA. 


na jakichs odległych, odciętych od ludzi i miejs 
cach. Osło jako wielkie miasto, jest zjawis- 
kiem odrębnem, to też Knut Hamsun określił 
je jako „nienorweskie". w prawdziwej $ No 
wegji możesz wszędzie zostawić swój ‘kufer 
możesz każdemu z pełnem zaufaniem poży- 
czyć pieniędzy, możesz drzwi w nocy zosta- 
wić otworem, możesz zaułać w calej pełni 
na cenach, podanych ci przez tybulców.. O 
szustwo i kradzieże zdarzają się bardzo rzad 
ko. 


wiono mu kategorycznie pozwolenia na uży- 
wanie broni, ponieważ jest urzędnikiem poli- 
cyjaym. A policja norweska spelnia misję 
społeczną — bez broni. Tak bowiem chcą o- 
bywatele. Złodziej czy oszust tak czy tak do- 
stanie się do więzienia. Jeśli dobrowolnie 
nie uda się do „kozy” A będzie musiał kraj 
opuscić. „Precz z Norwegli!' albo „Marsz do 
kozy!”. A jedno i drugie bez „pałki gumowej... 
Na norweskim statku nadbrzeżny dług mój 


Także w Norwegji są komuniści i legi- 
tymiści, fanatycy religijni i wolno. myśliciele 
przeciwnicy rozmaitego rodzaju i kalibru. Ale 
„c,est le ton qui la chanson.. Walka odbywa 
się w Norwegii w sposób niezwykle kultu- 
ralny i i — spokojny.. 

; Takie stosunki w tym. szczęśliwym kra- 


ju.. Gdybym nie był niemcem — kończy 


Nigdzie wierność i zaułanie nie są tak 
cenione, jak w chłopskiej Norwegii gdzie | dr. Fryderyk Koch- Wawra — e być 
Norwegiemy | 


większość ludzi mieszka samotnie, po części 


łudniu ze spóźnieniem na wyspę Melbo. Ban- 
> wyjechał i nie mogłem dostać pienię- 
ZY, 
ję nic nie szkodzi! Posle mi pan pie 
niądze przy sposobności do Trondhiem! 
Zacny wilk morski nie znał nawet do- 
brze mojego nazwiska. 
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| 


więcej używają A ćwiczeń, gor 
liwiej starają się o fizyczny rozwój niż młoda 
męska generacja, która podobno zaczyna 
| śnuśnieć i staje się wzorem średniowiecznych 
| niewiast] 
ł 


Na konveni organizacji „Midwest So- 
ciety of Physical Edukation” padły. zatrważą- 
jące słowa: 


Ameryce wnet mężczyźni będą 
bardzo słabi j żle pod wzgle dem fizycznym 
rozwinięci. a kobiety tęgie, alletycznej budo- 
wy ciała i silniejsze pod każdym wzlędem od 
mężczyzni 

Mówca który przed kcawencją. wypo- 
wiedział takie zdanie, przyszedł do smutnego 
wniosku z obserwacyj życiowych, Mianowicie 
stwierdzonym faktem jest; że młode: sia 


manana 


Jakiś dowcipniś, przyjąwszy powyźsze 


zdania z zupełną powagą, oświadczył; 
Przynajmniej nie będzie rozłamów w 
rodzinie, bo mężowie nie będą dość silni, a- 
by się przeciw stawić najdziwaczniejszym wy- 
maganiom kobiet! | 


mea 


Szanuj ojczyznę dego człowieka, b a Polityka nie s jebi : wiedzą, jak wielu sobię 
więcej jeszcze swoją własną, — - Keller, | ter lecz sztuką — Bismark. w 
O ileż bardziej © jest sławne zwalczać 3 
wojnę słowami, niż zabijać ludzi mieczem, — 
(Ge: August. | 
_Jakkolwiekbądź, Jarene Jadzi. laj 
czy później nastąpi pon naporem okękczmości 
“Napoleon, | | 
Powinniście zrozumieć A oswoić. się 
z tem, że w każdym miejscu macie widzieć. 
'współtodaka, a nie przeciwnika Polityeznego: 
Bismark. Ja | 
Najwiekszy + na tym świecie przedział to 
zawsze będzie ten, który oddziela. jednego 
człowieka od drugiego. —  Goldsmitt, A 


u laty. pewna Gare. Wdowa Guza ci R oki łe acc kai t gons 
|-dzie” zyskują, skoro są pozna! i 

za eSÓ 
"szczególne inter sowanie ti dobrych ludzi” tracą. w tym razie: w Kant. 


-_ Czternaście dni „wystarcza, „by: 
miał dość piękna. : 
się radował więcej, niż przez. catesdzieści a 
— Leonardo da Vinci. SWORD 
< Najbardziej . rozumny: pgs: 
to Prawda, która arie że głupstw i 
na Świecie, — Napoleon, © MEIEREI 
-Zwycięstwa moje każą wain wierzyć e Ê 
mniej wazechówiat każe mi A AW Bo- 
ga. de a: 


Kiedy, ojczyzna jest w. niebezpieczeń- 
stwie, różnice stronnictw nie. powinny istnieć. 


Najlepszy środek, aby rewolucja się. nie 
udała; to zawiele od niej wymagać, a. a 
—. Mirabeau. ~ i | 

o Jaki jest: najlepszy. read? Ten, który nas 
uczy, jak. się mamy. sami. Fzacaióc m = o= 
ethe, | > 


A | nc 


Umię: 
te 
przypadną W udziale temu uczońemu, któ- 
<ry stworzy połączenie z jakąś inna pla- 
netą. Planeta Mars — tak brzmiały warun- ? 
ki tej dotaci — był wyłączony. Ten niezwy: 
kły warunek . pochodził stąd, że zdaniem 
p. Guzman, nawiązanie kontaktu z mie- : 
szkańcami Marsa, byłoby rzeczą stosunko- | 
wo „tatwa“, Ten, który chciał dostać 100 | 
tys. ir, musiał dokonać czegoś więkkszego 
I pieniądze owe od wielu dziesiątków lat 
leżą bezczynnie, gdyż nikt dotąd sobie na | 
nie nie zasłużył. Mimo nieesłychanego ro- | 


p eo zPĘ Popierajce ao 

ć może, iż mister onnet dzie | s | 

i że rychło znajdzie się aalo wyro y kra rajowe. 
BARISROWCAWANA NAAE 


06 znaczy zaezpęiaszy nick aktyc 


ny. wobec ruchu gwiazd? 


Bonnen 


e- 
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RALEND..RZYK. 
Wtorek 5 listopada — Zacharjusza, 


TEATRY. 


PNE 


Teatr Miejski: — Artyści, 
"Teatr Kameralny: Dr. julja Szabo 


Teatr Popularny: — Karol i Anna. 
= WIDOWISKA 


| Bajka: — Boska kobieta. 


Casino: — Dama w szkarłacie. 
Czary: — Dalsze dzieje Tarzana, 
Corso: — Bohater puszczy. 

Grand — Kino: — Z dnia na dzień. 


"Luna: — Zlote piekło. 


Kościelny 10. 


Mimoza: — Policmajster Targiejew. 


Odeon: — Na zgubnej drodze. 
Palace: — Mam pieniądze — szukam męża. 


Resursa: — Nieludzki okup. 
Wodewił: — Na zgubnej drodze. 
Zachęta: — Wołga, Wołga. 


ości beżące. 
Nocne dyżury aptek. 


- Dziś w nocy dyżurują następujące apteki 
L, Pawłowskiego, Piotrkowska 307, E. Ham- 
burga, Główna 50. B. Głuchowskiego, Naru- 
towicza 4, J. Sitkiewicza i S-ka, F  "rnika 26 
A. Haremzy, Pomorska 12, A. . asza, PI, 
(p) 


amaa ame znad 


'Krenika policyjna 


Katastrofa autobusowa 


Na szosie pod Kaliszem zdarzyła się ka- 


 tastrofa autobusowa, która na szczęście  nie- 


pociągneła za sobą ofiar w ludziach. 
- Wczoraj o godzinie l2*ej autobus nr. Łd. 


-80902 prowadzony przez Władysława Bucz- 


siewicza w odległości trzech kilometrów od 


` Kalisza wskutek zerwania się kierownicy, wy- 


koleił się i zjeżdżając do rowu uderzył w przy- 


drożny słup telefoniczny, | | 
Z liczby i4-tu pasażerów, wszyscy do- 


- naii lekkich obrażeń ciała. 


Autobus został zniszczony i niezdatny 


do użetku. 


| Wypadki 


Na stacji w Koluszkach wypadł z pocią- 


- gu 32-letni Tadeusz $łomka, kelner zamiesz- 


kały przy ul. 1] Listopada 81 i odniósł po- 


tłuczenie klatki piersiowej i zwichnięcia ręki 


| Teatr i sztuka 


lewej. i 


i 


„niejakiego 


TW ET 
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Donosiliśmy w dniu wczorajszym o | 
napadzie przy ul. Suchej 5 ofiarą którego | 
padli dwaj mieszkańcy tego domu postrze- | 
leni ciężko przez nieznanego napastnika. | 

Kiedy obaj t. j}. Bykowski i Maciaszek | 
przyszli do przytomności zeznali co naste- | 
puje: Bykowski zeznał że napastnik strzes 
lający do nich miał zabandażowaną głowę | 
Maciaszek zaś, że — poznała w napastniku | 

Józefa Wojciechowskiego zaz | 
mieszkałego przy Szosie Rokocińskiej 19. | 
Bezpośrednio po złożeniu zeznań przez | 
ciężko rannych oddział policji udał się na | 
miejsce zamieszkania Wojciechowskiego. | 


Okazało się że nie było go w domu. l 


Cała noc prawie czekali policjanci na za- 
nójcę, dopiero nad ranem koło godziny -ej 
rano Wojciechowski został ujęty przez po- 


licjantów w chwili gdy wchodził do swego 
mieszkania. 

Skonfrontowany nalychmiast ze swe: 
mi ofiarami został przez tych ostainicii pos 
znany. 

W międzyczasie stan B;ykowskiezo u- 


legł poważnemu pogotszeniu i 


wszelkich zabiegów lekarskich 

on życie o godzinie € rano. 
Zabójca przewieziony 

eskoria do więzienia. 


zakończył 


został pod siina 
(w) 


W dniu wczorajszym w podwórzu domu 
nr, 151 przy ul 11 Listopada, miała miejsce 
krwawa bójka, która omal n'ezakończyła się 
śmiercią jednego z uczestników, | 

Jan Białecki 24-letni robotnik sezonowy 
zamieszkkły przy ul. Targowej 91, od dłuż- 
szego czasu przychodził do zna omej panien- 
ki zamieszkałej pod wyżej wskazanym adre- 
sem, 

Nie przypadło to do gustu Włądysławo- 
wi Wójcikowi 22-letnien.u robotnikowi zamie- 
szkałemu w sąsiedztwie pod nr. 155 na ul. 
11 Listopada, który z tytułu sąsiedztwa rościł 
sobie więcej praw do znajomości z panną Z. 


a ponieważ Białecki nie ustąpił dobrowolnie 
Wójcik powziął myśl usunięcia go siłe. 
ato w dniu wczorajszym wieczorem u- 


Głośna w swoim czasie afera maturalna ! 


trzech nauczycieli gimnazjum im. Kopernika 
w Łodzi znalazła się wczoraj na porządku 
dziennym specjalnie w tym celu do życia po- 
powołanej komisji dyscyplinarnej która zaje 
mowała się tem przez”kilka godzin. 

Otóż jak się dowiadujemy w wyniku 
kilkugodzinnych debat komisja wydała wyrok 


| 


Wieczorem dnia wczorajszego mies:kań- 

cy domu nr, § przy ul. Abramowskiego zaa- 
è . r : . . 
larraowani zostali niesamowitemi krzykami i 


doskotem, pochodzącym z mieszkania Wincen- 


Na ul. 28 p. Strzelców Kaniowskich 48, 


Adam Piotrowski urzędnik kolejowy tamże 
zamieszkały przez nieostrożzość wpadł do 
piwnicy i nadwyrężył sobie klatkę piersiową, 
"| W obu wypadkach obu poszkodowanym 
„udzielił pomocy lekarz pogotowia. 


> "TEATR MIEJSKI. 
„  4Dziś we wtorek „Artyści”, głośna sztu- 
ka Wattersa. | = | 
- Jutro. „Rywale" po cenach 
«o. Teatr Kameralny. © 

(Dziś, wtorek o g. 9 w. oraz do niedzieli 
włącznie doskonała salenowa komedja Wł. 

odora „Dr, Julja Szabu”, 


popularnych, 


i 
"EG 


Teatr Popularny. 
„Dziacy* A. 
dą w piątek o g. 4 pp. 


I . U: 


i] 
„) 


a 


-i Dzis i jutro L. Franka „Karol i Anna" | 
A. Mickiewicza dla szkół dane bę- | 


| 
| 
| 


| 
| 


tego Jędrzejewskiego, | 
Po chwili na korytarz wybiegła żona Je- 
drzejewskiego, wzywająca pomoc sąsiadów, 
gdyż mąż jej dostał ataku furji, wskutek nad- 
miernego użycia alkocholu. 


SES SCE j 


Znany austryjacki meteorolog amator, 
Józef Schaffler, którego przepowiednie mete- 
orologiczne okazywały się często bardzo traf- 
nę, przewiduje na listopad następujący stan 
powietrza: | SI. | 
| miesiąc listopad — pisze — będzie 
miał przebieg pomyślny i da nam jeszcze dni 
pogodne i przyjemne, . 

Należy się spodziewać dwu krótkich o” 
kresów mrożnych, jednego pod koniec pierw- 
szego a drugiego pod koniec trzeciego dzie- 
siątka dni tego miesiąca, wkrótce wskaże po 
nich nastąpi odwilż, 

g Początek miesiąca będzie prawdopo- 
dobnie mglisty i pochmurny, a w górach 
spadną sniegi i szerzyć się będzie mróz, 
środku miesiąca, wskutek wyżu nad 
Azorami, 


kaniu. 


mm mw POWA A S me 
m " z 
e Zł ARR 
` 


powietrze łagodne z deszczem do | 


zbrojony w siekierę] rzucił się na wyckodza- 
cego z mieszkania przyjacióśki Iana Białec« 
kiego, zadając mu toporkiem cios w g.owę. 

Białecki przewidując narad, 
był w nóż, który natycł m'est 
pchnął nim Wójcika w brzuch, 

Bójkę zlikwidowała policja, rozdzielając 
obu zacietrzewionych przeciwników, do któ- 
rych zawezwał pogotowie ratunkowe. 

Lekarz stwierdził u Białeckiego uszko. 
dzenie czaszki i rany cięte klatki piersiowej 
i rąk i po nałożeniu apatrunku przewiózł go 
do szpitaia św, Józefa, Wójcik zaś który od- 
niósł rany klute brzucha i ręki po opatrunku 
pozostawiony został na miejscu. 

Obaj awanturnicy zostaną pociągnięci do 
odpowieczialnosei. u | 


uzorojony 


wyciągnął i 


w tej sprawie zatwierdzając zarząd kuratora 
Gademskiego który jak wiadomo zawiesił 
wszystkich t:zech oskarżonych t, j. Sęczkow: 
skiego Kamińskiego i Pawłowskiego w cryn- 
nościach. | 

W ten sposób decyzja kuratora szkolne- 
go w Łodzi zostala uznana za słuszną. 


e 


Wkraczający do mieszkania ujrzeli Ję: 
drzejewskiego, który w poszarpanyvm ubranie 
demolował własne mieszkanie rąbiąc meble 
siekierą, 

Z trudem obezwładnieno go, i zawezwa' 
no pogotowie ratunkowe, lekarz którego pe 
udzieleniu pomocy i przywióceniu przytonu 
ności, pozostawił Jedrzejewskiego w miesz- 


» WOJ je Ti 


czasu do czasu przy temperaturze powyżej 
normalnej. 
Ostatni 


tydzień miesiąca nieprzyjemny 


r. AZ ZI NOK BEJBŹĆ pkn 


iaivina pamydku 
W dniu wczorajszym w mieszkaniu wiąe 
snem: przy ul. śmoczej 9, obrui się przez po“ 
myłkę 62-letni Cygan Wojciech, 

Mianowicie, w dwu identycznych butel. 
kach, przechowywai on w szalie wódkę i 
spirytus kamiorowy, 

Wczoraj chcąc wypie wòdke, Cygan 
przez pomyikę wziął butelke «o spirytusem 
kemforowym i wychylit jęj zawartosć do po- 
lowy, a wówczas dopiero spostrzegł, żę nig 
jest to wódka. 


pomimo. 
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| Do wydziału informacyjnego Bzy DOK. 
iV ow Łodzi przydzielony jest w charakterze 
instruktora i rewidenta Per 
Marjan Janowskij gotychezasowy dowódzca 
kompanji 28 p. Seery Kaniowskich. 
| W sobotę wieczór kapitan Janowski wy» 
"jechał na inspekcję łęczyckiego ośrodka przy” 
sposobienia wojskowego. 
Cala niedzielę kapitan Janowski spędził 


w Łęczycy na lustracji oddziału P. W., wiee 


czorem zaś miał wyjechać do Łodzi. 
| Około godziny B-ej wieczór, kiedy kapr 
tan znajdował się na rynku w Łęczycy, nagle 
z za węgła wyskoczył jakiś człowiek, który 
oddał do kapitana 3 strzały gawolwerowe: 

Kapitan Janowski, zalewając się krwią 
-runął na ziemię. | 


O ROR RA ZY DZPERAINE: PORAD A A S 


że. szkoły Plastyki i Ra 
=- St Paszkówny 


= OZ powodu nadmiernej ilości uczenie 
w klasach dorosłych i dzieci, —szkoła otwie* 


ra od listopada klasy równoległe, do których 


- przyjmowane są jeszcze żapisy.. 
| Ostatnio zostata otworzona klasa dla 
ań mężatek ww godzinach od 6—-7 ;wiecz. 
=W nowym. dziale — przedszkolu dzieci, rów- 
| nież zostały już podzielone na 2 klasy. 

| apisy. do wyżej wspomnianych klas, 


1 wiecz. | 


> „ pz kancelarja - — ki | 34 od g 
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kapitan 


„nej, 


'w nodze, druga w ręce, trzecia zaś 


P O „ACUSS 


ARS Be 0 BE LPA tea ŻA 


Strzały rewolwerowe zwabiły mieszkań 
ców sąsiednich domów, którzy pospieszyli 
z ratunkiem ciężko rannemu kapitanowi. 

W tym samym czasie rynkiem przecho- 
dził posterunkowy komisarjatu P. P. w Łę- 
czycy Stefan Antczak który był świadkiem 


napadu na kapitana i rzucił się w pogoń za 


uciekającym napastńikiem. 

aik biegł bardzo AA kierując 
się w stonę pola, . 

Dzielny posterunkowy wytrwale ścigał 
napastnika, a kiedy ten nie stanął na grożbę 


i Da w 1 A wan PEDRO 


użycia broni oddał do niego kilka strzałów 


rewolwerowych. 

- Napastnik odpowiedział strzałami. 

Jedna z kul nieznajomego trafiła poste- 
runkowego w serce zabijając go na miejscu. 
Napastnik nie ścigany już przez nikogo zbiegł 
w niewiadomym kierunku 

Zaalarmowano pogotowie łódzkie, które 
przewiozło ciężko rannego kapitana do szpita= 
la wojskowego w Łodzi przy ul. Przędzalnia- 


Lekarże stwierdzili, że Janowski ranny 
został trzema kulami, jedna z nich utkwiła 


siach 
Jak się dowiadujemy w dniu dzisiejszym 


kuli. 
Stan według zapewnień lekarzy nie jest 


| grożny. 


Powiadomiona o „padli. MERR 


dzenie, celem wykrycia, sprawcy śmiertełnych 
strzałów, | | 


rę 


w pier- 


kapitan Janowski ma być poddany gaci | 
Wyne l 


ji urząd śledczy wszczęły energiczne docho- | 


I. XT PI ©, y 


data aretab ea Day e 


W śkoficy Łęczycy zarządzono obławę, 
dała jednak żadnego realnege „wyniku nie 
mia ; 
Kapitan Janowski jest skim Virtuti 
Militari oraz szeregu innych odznaczeń. 
Wśród kolegów cieszył się szacunkiem 
i jest ogólnie lubiany, 


krycie i reperacje alka majka 
uskutecznia szybko, solidnie i tanio. 
Dogodne warunki. Saw wykonanie 


„ Lipińskiego 
GRAND MOTEL - Traugutta 1 


Od listopada — nowe komplety 
"Co niedzielo LEKCJE PRAKTYCZNE". 


- (dostępne tylko za uprzednim zapisem) 


Pracuj w mieście — mieszaj na wsl Dbaj t o zdrowie swoje I bliskich ci osób 


a ` Ideałem czlowieka pracy winno być śpędzanie każdej wolnej c 
czych miazmatów gruźlicy nie przesyconem dymem i wyzń wami, jest je 
dak biura czy fabryki, mógł się udawać codziennie na wies wraz z. całą rodziną, 


AA dóbr SOKOLNIKI kwestje tę rozwiązał. w sposó 


i iejsc 


— 1 TERE 
zg erzi pół | linji fran 
m. Łodzi o wybitnych waru 


etniskowych właścicielom nabytych działek d 
Waranki komunikacyjne ze względu na linj 

tramwajen: trwa około 56 — 40 minut. Z o 
Warunki czrowizacyjne idealne. Po 


Wwość letnisko 


hw na świeżem powietrzu, pozbawionem zabój- 

dnakże wykluczonem, aby pracownik po powro- 
byłoby to zbyt kłopotliwe i kosztowne 

5b doskonały i a pod każdym zględem wskazany | 


č $; 
n a R ET: 
R w ap da 
7 0% A. hd! 


laaah. przeznaczonych do użytku najszerszych, nawet mało zkiiośnych warstw, stanowi rozległe 


Aai 
WT e 
BR. K : 


kupna dede Tias posiada: 1 1.060 metrów A bi w len ale ppd 


a zalesienia ' jakości terenu, położenia działki etc, etc, Przy 


kup" 


żności, pozostała zaś reszta rozłożona: zostaje na jeden rok: Przy ę 
ołec ych i samorządowych — rabaty. a | BLO 


i ne są s 16 A od Rod a od miasta dzówkowa;: 1 kl. í 
zystanek tramwajowy Emilja) Jest to prawie że jedyna mi iejsaowość w okolica i 
KRYTA JEST LASEM SOSNOWYM. W eelu utrzymania leśnego charakteru terenów. O 
będzie jedynie wycięcie 30 proe,drzew znajdujących się na | iy 
wajową Łódź — Ozorków, dobre. Tramwaje kursują co 40 minut. Cała podróż z toii 
nia letnisx tramwaj będzie przechodził przez tereny letniskowe. - 
majątkiem Sokolniki w sąsiedztwie terenów znajduje się kilka wiossk 


owo 


duż 


ad minst | 
sb” 


działce. 


Zarząd dóbr SOKÓLN p: sprzedał Jaz: aa kilka tysięcy ae Fozostała nie wielka. ilość, jest joma do : aa- 


bycia w biurze sprzedaży 


dlczańskiej) Tel. 1 27-52 


I 1.69- 44; 


w godzinach od e rano do 2-ej w poł, i od 4-ej po poł. do 8-ej wiecz. 8 


T ldeał kążdego pracownika: odpoczywać we własnym lesie, otaczającym własny domek, dać zapewnienie. rodzinie; k 
sobie najbardziej odpowiednich, najzdtowszych warunków mieszkania, ziści się - dla - Łodzian gnębionych. „przez | głód 


| mieszkaniowy, fatalne warunki i drogie ceny mieszkań, 


najgorsze warunki zdrowotne - — 5 lko: przez. ę 


_5XI-1979 r. | 
Od redakcji 


Czytelnicy naszego dziennika są to lu- 
dzie o rozumnych i zdecydowanych poglądac! 
narodowych i możemy b 1 

ich pismem. 
| -Mimo że jest to Łódź — ich inigligencja 
„i wyrobienie polityczne pozwala doskonale 
odróżnić gdzie leży prawdziwe dobro państwa 
i narodu, a gdzie kucie osobistych zysków 
lub ciasnych, partyjnych interesów, 

Ctóż z osobistych rozmów z p. t. Czy- 

_ telnikami ustaliliśmy niezbicie następujące 
fakty: odróżniają oni dwa czynniki w rządzie 
olskim, a mianowicie: 1) biurokrację polską. 
) marsz. Piłsudskiego — jako faktyczną 
„głowę naszego państwa. 
|. Mo do pierwszej kwestji, zdanie wszyst» 
kich jest jasne, wyrobione, niedwuznaczne 
a' nawet nienadające się do druku. 

„Co .do drugiej kwestji — t, jj co do 
marsz, Piłsudskiego, zdania są podzielone, ale 
zdaję się, że z dnia na dzień w miarę zaniku 


yć dumni, że jesteśmy 


EC 


Wyciąć i przesłać 
iom, OQddać w 


-Kto nie życzy sekle, 
orewieGź BEZ KAżwiskA, 


- Nie widziałam nigdy p. Piłsudskiego. 
ni go słyszałam — jakkolwiek pragnęłam te- 
go bardzo. | 8 zh i 
ie byłam nigdy jego wrogiem, ani sympaty- 
jem, ale chciałam doświadczyć tej potęgi 
aką jego osoba zlewa na: widza czy słucha- 
ZA: + 
łuchając ludzi którzyz nim obcowasli w okresie 
alk .o niepodległość, rada byłam widzieć 
odza na wzór naszych wodzów przeszłości, 
lego polityka jednak a nadewszystko jego 
'czyny wydały mi się zawsze nie takie jakich 
/wyczekiwałam od Wielkiego Polaka, to dra- 
Źniło mnię niewymownie i psuło mi okropnie 
ylwetkę bohatera, | 
-_ Dziś zmieniłam się o niewiele, dziś już 
iem napewno, że zwolenniczką jego nie je- 


6+ Odpowiedź na pierwsze pytanie jest 
- przesądzoną, gdyż w marszalku Piłsudskim 
widzę nietylko. wodza, ale i człowieka czynu 
„ zdolnego rozkazywać i rządzić, lecz cóż z te- 
go gdy w P olsce narobiło się tyle tych partji 
i partyjek, że psują nam wszelkie posunięcia 
tworząc niesłychany rozgardjasz, Dlatego też, 
„ jestem zatem, żeby ten tak ważny obowiązek 
sprawowali honorowo ludzie, którzy znają 
swój obowiązek wobec państwa i którym do- 


RZE = a RÓS 


zky jego nazwisko było poruszone — może wysłać 


FS i 
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1. Czy osoba Marsz. Piłsudskiego jest Panu (i) sympatyczną 
TAK 
2 Czy dalszy rozłam- szołecześstwa polikiego uznaje Pan (i) dobrym dla intere- 
sów Polski? | 
"TAK 
- Podpis I adres .......................... 
.- „Niepotrzebne skreślić, | ; 
- , Wszelkie, dłuższe listy i zdania są wysoce pożądanel 


002005 = ŁÓDZ — „ROZWÓJS — REDAKCJA 


pocztą w kopercie jako druk 5 groszy porto, Wręczyć roznosicie- 
redakcji Al, Kościuszki 41. Wręczyć inkasentom. 


. 
pk w i O A A A POGONI , 


„ROZWÓJ* 


WASTE ZOZ 


wg 


jego popularności u mnieisześci narodowych | 
i socjalistów zwiększają się sympatje po stro- | 
nie narodowej. 


Rzecz prosta — piszemy to na postawie 
tylko luźnych spostrzeżeń i obserwacji, 


Przy nadchodzącej, decydującej roz. 
grywce Sejm — czy marsz, Piłsudski, jest 
rzeczą niezmiernej wagi ujawnienie prądów 
istniejących, zwłaszcza w sferach narodowych 
społeczeństwa, gdyż nikt inny tylko ono w 
decydujących chwilach 


rozstrzygało i rozstrzy” 
gać będzie. pa 


Chcąc wyjaśnić tą kwestję, postawić na 
rzeczowym gruncie, tudzież mieć jakie takie 
uzasadnione pojęcie o zmianach zaszłych w 
tym kierunku od 1926 roku, redakcja ogłasza 
poniższą ankietę, z usilną prosbą o łaskawe 
odesłanie jej, gdyż sprawa ta ma głębsze zna- 
czenie, niżby się zdawać mogło i doniosłością 
przekracza napewno granice Łodzi. 


NIE 


NIE 


Józet Piłeudzki Wódz Wojsk Polskich 
legł syt chwały już 1919 r. i nie wsiznie, Je- 
go ówczesne słabości 'i błędy okupione zosta- 


ły krwią Legjonów i romantyzmem poświę- 


cenia 


Ktoś nie znający mnie mógłby pomyśleć, 
że przemawia przezemnie krzywda, jakiej o- 


ra. który w wieku 35 lat o wybitnej opinji 
żołnierza i człowieka w ostatnich czasach, 
stał się „niezdolnym de słuźby z bronią w 
ręku”), Nie, nie krzywda, ani złość . , . opu- 


'szczam bowiem Rodzinę. Wojskową z ludźmi 


tej, co ja miary i lepszymi, a daje wielką sa- 
tysłakcję. we 


H. M. 


bro tegoż narouu iezy ma sercu, a wtenczas 
nie będziemy wydawali miljonów na różnych 
warchołów i szuji, Fan marszałek Pilsudski 
ma obowiązek i powinien powstrzymać naród 
od dalszego rozbijania na stronnictwa, a niech 
będzie pewien, że w tej pracy cały naród 
go poprzel | | | | 
Z poważaniem 
e H. 5. 19- 


eaman ADAC ODWRACA "a PE AA YO aa 


paneme ROEE OT 


statnio doznałam. (Jestem bowiem żoną ofice- | 


Otrzemaliśmy do dziś dnia ogółer JAŚ 
odpow 'edzi na anaiete. 

¿£ tego na pytan e; | 

1. Czy osoba Ń arsz. P.łsudskiega jest 
Panu ii) sympatyczną? o 

251 odsowiedzi vylo negatywnasch, 

87 » byiy po'w:erczające, 

| anonim. 

2. Czy rozłam dalsty spo.eczeństwa pol- 

skiego uznaje Pan (ij Godrym dla interesów 


P alski? 
332 odpowiedzi: Nie, 

l a Tak, 

l anonim, 
Ilość nadesianych odpowiedzi jest nie- 
zmiernie nikłą dlatego też prosimy P, T, Czy: 
telników o łaskawe wyvelnianie tejże, gdyż 
chodzi tu o wyświellenie poważniejszych 
kwesji, niżby się zdawaio. 
Po ukończeniu zabierzemy głos w tej 
Sprawie, | 


REDAKCJA, 


I.SZEw ŁODZI 

Kino 

dźwiękowe 
EB „l 


po długotrwałej pracy instalacyjnej i 
przygotowaniach wykonanych 


; na dzwiękowych aparatach świat. sław 
Fer fi SE. 


Łodzi a zj 
firm cziękowy-$pewny 


wyświetli l-szy, w 


Wojny ojczuleśx, 
— A co ci też tatuś podarował na imie 


. — Aparat do golenia. 
— Jakto, przecież masz dopiero 9 lat. 
-— Tymczasem, zanim dorosnę, tatuś sam 
go używa. | 


Prawdziwa miłeść, 
=- Narzeczona maszynisty kolejowego: 

Czy wciąż jeszcze myślisz o mnie pod- 
czas tych długich jazd w nocy? s 
- Czy myślę» Co za pytanie» Dwa 
razy z tego powodu wykoleiiem pociąg, 

— Słodki mój, kocham się. 

| * 


* * 

— Tatusiu, ja wcale nie płakałem u den 
tysty! o 

— To dobrze; zuch z ciebie, masz za to 


| złotówkę. A czy pardzo cię bolało? 


pe 


Wcale rie bolało, bo dentysty nie 
bylo w domu, | 


5:2 1-1929 r, 
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